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Cały kraj melduje Prezydentowi RP 


o gotowości dalszej wytężonej pracy 
dla zwmycięstwawielkiej sprawy pokoju 


WARSZAWA (PAP), — Do Pre- 
zydenta RP — Bolesława Bieruta, 
z okazji Il Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, napływają w dal 
szym ciągu liczne listy, depesze i 
rezolucje, w których robotnicy, chło 
pł, działacze społeczni, księża i mło- 
dzież wyrażają swe pełne poparcie 
dla uchwał Kongresu i nieugiętą 
wolę walki o zwycięstwo , wielkiej 
sprawy pokoju na całym Świecie. 

W kraju odbywają się masowe ze- 
brania, na których delegaci na Kon- 
gres zdają sprawę z przebiegu 


obrad i zapoznają zgromadzonych z 
uchwałami światowego parlamentu 
pokoju. Jednocześnie komitety obroń 
ców pokoju podsumowuja. wyniki 
akcji przygotowawczej do Kongre- 
SM. 


Plany roczne wykonane przed terminem 


zwiększa się 


termi- 


Z każdym dniem 
ilość zakładów. które przed 
nem wykonały swe plany produkcyj 
ne. Wytężony wysiłek załóg tych za 
kładów. wydajna i harmonijna pra- 
ca przyczyniły się do tego, że zakła- 
dy te do końca roku dadzą naszej 


im. Hanki Sawickiej 


Załoga. Zakładów im. H. Sawicisiej 
wykonała roczny plan produkcyjny 
w dniu 10, XI. br. 


Tomaszowskie Zakłady 
Włókien Sztucznych 


załoga Tomaszowskich Zakładów 
włókien Sztucznych, która w ostat- 
nich dniach otrzymała sztandar 
przechodni za zwycięstwo we współ 
zawodnietwie międzyzakładowym 
swej branży, w dniu 4 grudnia b. r. 
wykonała roczny plan produkcyjny 
włókien ciętych, tak pod względem 
i ilości. Równocześnie 
oficzono wartościowy plan rocz= 
ny produkcji artexu i jedwabiu. 


wartości jak i 


zak 


ZPW im. Partyzantów 


Załoga Żakładów im. Partyzan= 
tów już w dniu 30. XI. br. zameldo- 
wała o wykonaniu swych zadań w 
pierwszym roku Planu 6-letniego 


e CZCZO CIE ED GT AMO P> RACE 


gospodarce państwowej dodatkową, 
ponadplanową produkcję. 
Fabryka firanek i Koronek 


Listy i depesze | 
do Prezydenta Bieruta 


Pracownicy Państwowego G0sD0- 
darstwa Rolnego w KOŻUCHOWIE 
w depeszy do Prezydenta RP, wyra- 
żają dumę z faktu iż Kongres od- 
był sie w Warszawie oraz przekona- 
nie, że przyczyni się on do pokrzy- 
żowania planów podżegaczy wojen- 
nych. „Przyrzekamy — piszą robot- 
nicy PGR — że na każdym kroku 
demaskować bedziemy wroga klaso 
wego i ze wszystkich sił będziemy 
walczyć razem z milionowymi ma- 
sami ludzkości na całym świecie o 
trwały Poke; 


+ 
Księża, LES i działacze ka- 
toliccy zebrani na zjeździe „Caritas* 
WOJ. KOSZALIŃSKIEGO w liście 
do Prezydenta RP piszą m. in.: „Mi- 


łość, miłosierdzie i pokój są najwięk 


Przędzalnia cienkoprzędna 
ZPB im. Marchlewskiego 


Przędzalnia cienkoprzędna ZPB 
im. Marchlewskiego w dniu 30. XI. 
o godzinie 6 rano wykonała roczny 
plan produkcji przędzy w 109.5 proc. 
(w kilogramach). 

Do tak wysókiego przekroczenia 
planu przyczynili się w dużej mie- 
rze majstrowie przędzalni ob. Fran- 
ciszek Jachowicz, którego staraniem 
uruchomiono 18 dodatkowych czesa 
rek oraz:ab.0b. Święciński i Kraszew 
ski. Przykład tew. Józefy>=— 
skiej, instruktorki na p akach 
oraz cżołowej przodownicy pracy 
ob, Janiny Muchy w'dużym” stopniu 
przyczynił się do podńiesienia wy 
dajności pracy prządek. Do przedter 
minowego wykonania płanu przyczy 
nit sie także kierownik przędzalni 
tow. Franciszek Kukuła, który do- 
brze zorganizował pracę. Cała zało- 
ga pracowała wydajnie i' harmonij- 
nie. 


ZPW im. Waryńskiego 


Roczny plan produkcji przędzy 
zgrzebnej na rok bieżący wykonany 
został w dniu 17. XI, br. 


» 

Mełdunki te, mówiące o wyko- 
naniu przez poszczególne zakłady 
planów rocznych przed  termi- 
nem, mobilizują masy pracujące | 
Łodzi i województwa do szybszej | 
realizacji zadań pierwszego roku 
Planu Sześcioletniego. 
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Seul walczy? 


„Prawda zamieszcza następu= 
jącą korespondencje Korniłowa 
i Wasiljewa z Północnej Korei, 
zatytułowaną „Seul walczy! 

Jedynie skąpe, urywkowe wia- 
domości nadchodzą obecnie z Seu 
lu. Wiadomości te świadczą nie- 
zbicie, że duch bojowy seniczy- 
ków nie został złamany, że inter- 
wenci czują się w Seulu tak jak 
na linii frontu, NIEWIDZIALNE 
RĘCE przecinają linie telefonicz- 
ne i telegraficzne, niewidzialne 
ręce podpałają składy z amuni- 
cja. amerykańską, niewidzialne 
ręce wrzucają granaty do gma- 
chów, gdzie przebywają oficero- 
wie amerykańscy. 

Na ulicach miasta coraz czę- 
ściej pojawiają się ulotki i gaze- 
ty podziemne, wzywające do wał 
ki przeciwko ciemiężcom amery- 
kańskim. Śmierć czyha na Ame- 
-ykanów na każdej ulicy, w każ- 
dym domu w Seulu. 

W dzień i w nocy rozlega się 
strzelanina w różnych  dzielni- 
cach miasta. Od czasu do czasu 
na przedmieściach rozlegają się 
salwy artyleryjskie i grzechot ka 
„rabinów maszynowych. To ` pa- 

|trioci koreańscy — partyzanci w 
wielkich oddziałach atakują wro 
gi garnizon. PATRIOCI SEULU 
kontynuują walkę mimo okrut- 
nych represji władz amerykań- 
skich. 

Interwenci 


wprowadzili nie- 


iudzki system zakładników. Za 
każdego zabitego przez patrio- 
tów koreańskich żołnierza amery 
kańskiego rozstrzeliwują 25 osób 
spośród ludności cywilnej. Co- 
dziennie wtrąca się bez sądu set- 
ki niewinnych ludzi do więzień, 
W ciagu pierwszych tygodni pa- 
nowania interwentów amerykań- 
skich w Seułu aresztowano około 
10 tysięcy osób, w tej liczbie 2 ty 
siące kobiet. 

Przy pomocy okrutnych repre- 
sji grabieżcy amerykańscy usiłu- 
ją zastraszyć ludność Seulu, zmu 
sić ją, by zrezygnowała z walki. 
Lecz nie nie zdoła zdławić pra- 
gnienia wolności, Sculczycy szcze 
gólnie wzmogli opór wobec znie- 
nawidzonych okupantów obecnie, 
gdy żołnierze Armii Ludowej, w 
której szeregach walczą ochotnicy 
chińscy, zadają zdecydowane cio 
sy wrogowi. 

Niedawno Amerykanie zatknę- 
li nad byłą rezydencją rządu li- 
synmanowskiego błękitną flage 
ONZ, lecz już w ciągu 24 godzin 
flaga ta została spałona przez pa 
triotów koreańskich. Senlczycy 
przypomnieli w ten sposóh inter- 
wentom amerykańskim, że bez 
względu na to. jaką flagą masko- 
wać będą swój faszystowski roz- 
bój — naród wypędzi ich z ojczy 
stej ziemi, a nad Seulem znów 
powiewać będzie FLAGA WOL- 
NOŚCI I NIEZALEŻNOŚCI. ł 


e 


'powanych czerwonych i 


szymi dobrami chrześcijaństwa, ra: 


to i mysstajemy w szeregach obroń- 
ców tego dobra; jakim jest pokój. 
Wszelkie wysiłki organizacjł i ludzi 
dobrej woli, zmierzające do obrony. 
pokoju i walki d pokój chcemy we- 
sprzeć i naszą pracą codzienną i gło 
szeniem pokoju w słowie i w SSE 
Jesteśmy pełni nagziei, że prac 
Kongresu Obrońców Pokoju, jego ża 
stanowienia i uchwały przyczynią 
się do zachowania pokoju“, 

W dalszej części listu księża i dzia 
łacze katoliccy woj. koszalińskiego 
przęsyłają Prezydentowi RP wyrazy 
głębokiego szacunku i zapewnienia 
o swóim oddaniu służbie dla Polski 
Ludowej. 

w 


Przęsłuna do Prezydenta 


| 


| Obr. P 


RP — | fundcwany przez Wojewódzki 


o Komitetu Obrońców Pokoju we 
WROCŁAWIU, poświęcone było o- 
mówieniu przebiegu akcji przygoto 
wawczej do II Światowego Kongre 
su. Obrońców Pokoju i nakreśleniu 
wytycznych pracy na podstawie 
uchwał Kongresu. 


Z upoważnienia Komitetu Wyko 
nawczego Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju, prezydium K. O. P. 
postanowiłe przyznać  Przechodni 
Sztandar Pokoju Polskiego Kom. 
okoju — załodze kopalni im. 
„Thoreza* w WAŁBRZYCHU. Ko- 
palnia ta wysunęła się ną pierwsze 
miejsce na Dolnym Śląsku, na dri- 
gie zaś w Polsce, wykonując plan 
produkcyjny do dnia 22 listopada 
rb. Przechodni Proporzec Pokoju, u- 
Ko- 


Bolesława Bieruta — rezolucja pra- | mitet Obrońców Pokoju. przyznano 


cowników Prezydium Rady Nargdo- | 
wej w ZAWIERCIU głosi -gotowość 
wytężonej pracy i walki dla utrwa- 
lenia światowego pokoju. 
Pracownicy. Prezydium Rady Na- 
rodowej w PSZCZYNIE meldują 
Prezydentowi RP.. że dla uczczenia 
Kongresu zaciągn i „Warty Poko- 
ju“. które pr zyni osąę państwu poważ 
ne oszczędno: i 


% 


* 


Młodzież szkolna. KROMAROWA i 
STRZYŻEWA pisze o radości i. du- 
mie, z ja ką przez radio słuchała prze 
mówich wygłaszanych na II Świa- 
towym., Kongresie Obrońców Poko- 
ju. „Nię chcemy, by: naszą drogą oj- 
czyznę ząsnuwáły dymy pożarów. 
Nie chtemy, by nasi najbliżsi jęcze- 
li w obozach koncentracyjnych. 
Chcemy pokoju. Chcemy się uczyć i 
żyć w radości. : Młedzież zapewnia 

y ta RP o gokowości „wytężo-.. 
nej pracy dla zwycięstwa wielkiej 
sprawy pokoju“. 


Przechodni Sztandar 
Pokoju dla załogi kopalni 
im. Tboreza 


WROCŁAW (PAP). — Ostatnie pó 
siedzeńie Prezydium Wojewódzkie 


| fabryce wodomierzy we WROCŁA- 


WIU, która plan roczny wykonała 
do 25 października rb. i zobowiąza- 
ła się do końca roku wykonać 21 
prac. planu na rok 1951. 


` Prezydium Woj. K.O.P. postanowi 
ło ufundować dwa następne Prze- 
chodnie Proporce Pokoju. Jeden z 
nich otrzyma przodujący zakład 
przemysłowy, drugi zaś gmina wiej 
ska, która wyróżniła się wybitnie w 
ruchu obrońców pokoju. 


a odc 


W sali Rady Państwa odbyła się sesja teoretyczna, poświęcona pra- 
com Towarzysza Stalina o językoznawstw.e. 
Na zdjęciu: przemawia członek Biura Pelitycznego KC PZPR — 


towarzysz Jakub Berman. 


Partyzanci wyzwolili Phenian! 


LONDYN (PAP). — Wobec kryty- 
cznej sytuacji Amerykanów w Ko- 
tei, sztab Mac Arthura wprowadził 
ostre cenzurowanie wiadomości o Sy 
tuacji na froncie. Toteż w ponie- 
| działek zmniejszyła się-: znacznie 
llnść i objętość doniesień korespon- 
| 


dentów zachodnich z frontu koreań- 
skiego. 
* * 

PEKIN (PAP) — Korespondent 
Agencji Prasowej Nowych Chin do- 
nosi z frontu w Korei: 

Koreańska Armia Ludowa oraz o 
cehotniev chińscy zadali druggocące 
Giosy I amerykańskiej dywizji, 
XXV amerykańskiej dywizji, bryga 
dzie tureckiej, VII dywizji, lisynma- 
nowskiej i VIII dywizji lisynmanow 
skiej. Niedobitki powyższych jedno- 
stek uciekają w popłochu na potud- 
nie, 

Koreańska Armia Ludowa i ochót 
nicy chińscy posuwają się naprzód 
wzdłuż całego frontu, Wyzwolili oni 
Anczn, Sinanczu, Kaiczon, Sukczon, 
Sunczon. Sungun. Kantong oraz in- 
ne miejseowości, położone na północ 
i północny wschód od Phenjanu, 

Jednostki koreańskiej Armii Lu- 
dowej i ochotnicy chińscy zbliżają 
się do Phenjanu, który znajduje się 
w płomieniach, Wojska, nieprzyjaciel 


skie podpalają i wysadzają w po- 
wietrze urządzenia miejskie, elektro 
wnie i budynki. Równocześnie urzą 
dzają one rzeź wśród ludności Phen 


janu, 
Pierwsza amerykańska dywizja 
kawalerii, XXIV dywizja amerykań 


skiej piechoty, brygada brytyjska, 
brygada australijska i I dywizja H- 
synmanowska również wycofują się 
pod ciosami wojsk ludowych. 

Na froncie wschodnim większa 
część I amerykańskiej dywizji pie- 
choty morskiej t VII amerykańskiej 
dywizji piechoty, które zostały oto- 
czone przez wojską ludowe w tejo- 
nie ieziora Czangżin, zostały starte 
z powierzchni ziemi. Niedobitki tych 
wojsk są obecnie likwidowane. 

Jeden pułk VII amerykańskiej dy 
wizji piechoty, jedna dywizja lisyn- 
manowska i pomocnicze oddziały N- 
synmanowskie uciekają w popłochu 


z rejonu rzeki Jalu w kierunku 
Hamhyng i Wonsan. 
% * * 


LONDYN (PAP) — Jak podaje 
Agencja Reutera z ostatniej chwi 
li, KOREAŃSKIE ODDZIAŁY 
PARTYZANCKIE WYZWOLIŁY 
MIASTO PHENJAN. 


Z obrad sesji naukowej w Warszawie 


Wybitni uczeni polscy oọomawiaja 


PRACE JÓZEFA STALINA 0 JĘZYKOZNAWSTW 


WARSZAWA (PAP). — 4 grudnia 
br. w Warszawie w sali Rady PFań- 
stwa odbyła się zwołana z inicjaiy- 
wy „Nowych Drág“ i Instytutu 
Kształcenia Kadr Naukowych przy 
FE PZPR sesja naukowa. poświęto- 


na pracom Józefa Stalina o jezyko- 
znawstwie. 


Sesję zagaił krótko redaktor na= 
czelny „Nowych Dróg“ tow. Franci- 
szek Fiedler, W pierwszej części ob- 
rad wygłoszone zostały następujące 
referaty: 


1) O bazie i nadbudowie w świetle 
prac Towarzyszą Stalina 0 języko- 
znawstwie — tow. Jakub Berman. 

2) O niektórych zagadnieniach ti- 


Pomoc ZSRR - źródłem postępu 
i gwarancją dalszych osiągnięć polskiego przemysłu węglowego 
Ureczysta alcccdesnia w Zbaiuu GÓ gean i faao 


KATOWICE (PAP). — Tegoroczny „Dzień Górnika”, radosne świę- | dowej Franciszka Apryasa, 
obchodzone było na całym Śląsku uroczyście. W wielu 


to „Barburki”, 


Czesła- 
wa Zielińskiego, Józefa Szulca, Jana 


kopałniach odbyły się akademie, na których najwybitniejsi górnicy, za i Pawła Fiłaków, Alojzego Masonia, 
„zasługi położone przy realizacji zadań produkcyjnych pierwszego roku 
Planu 6-letniego, otrzymał wysokie odznaczenia państwowe. 


„Centralna akademia odbyła się w Katowicach, 
się górniczy obiad, a w godzinach wieczornych 


ośrodku kulturalno 


oświatowym 


Sala Państwowego Teatru Ślaskie 
| go im. Wyspiańskiego w Katowi- 
cach, w której odbyła się centralna 
akademia górnicza. była bogato u- 
dekorowana. Na tle pomysłowo udra 

i biało-czer- 
wonych sztandarów oraz zielono 


czarnych - flag górniczych widnieją 
portrety Generalissimusa Józefa 


Stalina i Prezydenta RP Bolesława 


Bieruta, Ponad sałą dominuje olbrzy 


mi transparent, głoszący hasło zwy= 
cięskiej walki górników o realizację 
zadań produkcyjnych: „Górnicy 
wałczcie o przedterminowe wykona 
nie Planu 6-letniego*, 

W prezydium zajmują miejsca se- 
kretarz KC PZPR tow. Edward O- 
chab. minister Górnictwa tow. Nie- 
sznorek. przewodniczący Central- 
nej Rady Związków ' Zawodówych 
tów. Kłosiewicz, prezes Centralne- 
go Urzędu Szkolenia Zawodowego 
tow. Zarzycki, przewodniczący dele- 
gacii radzieckiej wiceminister Prze- 


zabawa w centralnym 
Zw. Zaw. Górników w Sosnowcu. 


mysłu Węglowego ZSRR 
przewodniczący Zwiazku 


 Dljanow;, 
Górników 


Chin / Ludowych Jang  Tchiang- 
tchang, przewodniczący delegacji 
czechosłowackiej Jan Teper, prze- 


wodniczący delegacji węgierskiej — 
Karol Jambrýk, delegat Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej inż. 
Sobotka. I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach tow. Józef Olszewski 
oraz przedstawiciele Wojska Polskie 
go, marynarzy i chłopów. 

W lożach zasiedli przedstawiciele 
Rządu: minister Przemysłu Lekkie- 
go tow. Stawiński, minister Przemy- 
słu Rolnego i Spożywczego tow. inż, 
Rumiński, wiceminister Nauk i 
Szkół Wyższych tow. inż. Golański 
i przewodniczący Prezydium Woje- 


wódzkiej Rady Narodowej w Kato- 
wiecach tow. Jaszczuk, 

Pierwsze rzędy krzeseł zajmują 
najwybitniejsi przodownicy pracy i 


racjonalizatorzy kopalń śląskich. Wi 
dzimy tu budowniczego Polski Lu- 


Do walki o tytuł przodującego zakładu 


wzywa załoga. ZPB 


Przed kilku dniami na ogólnym 
braniu załogi, tkacze Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. Szy 
mańskiego wystąpili z inicjatywą, 
która rozpoczyna nową fazę wal- 
ki robotników przemysłu baweł: 
nianego o podniesienie wydajnoś- 
ci pracy. 

Tkacze ZPB im. Szymańskieg w0 
zobowiązali się mianowicie pod- 
nieść wydajność tak, aby każdy 


H LA - 
im. Szymańskiego 
z nieh osiągał najmniej 100 proc. 
wykonania bazy akordowej oraz 
wezwali wszystkie fab'yki prze 
mysłu bawełnianego do walki o 
tytuł przodującego zakładu pod 
względem wydajności pracy. 
Apel tkaczy ZPB im. Szymań 
skiego z pewnością znajdzie sze: 
roki oddźwięk wśród załóg inny ch 
zakładów pracy. 


Po akademii odbył | 


Andrzeja Piwowara, Szczepana Bo- 
rowego i innych. 

Symboliczne dary 
górników dla KC PZPR 
Otwierając akademię, przewodni- 

czący prezydium, tow. Czerwiński, 
przekazał "na .ręce sekretarza , KC 
| PZPR tow. Bdwards Ochaba sym- 
boliczne dary górników kopalń wę* 
gla, rudy i soli dla Komitetu Cen- 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej, zapewniając o glebo 
(Dalszy ciąg na str, 2-€j) 


Erytrea 


|sniż szeroki krąg partyjnych praco 


lozoficznych w pracach Towarzysza 
Stalina — tow, prof. Adam Schatff. 
3) Zagadnienia językoznawstwa w 
świetle prac Towarzysza Stalina — 
tow. prof. Stefan Strelcyn. 
Referaty, podkreślając olbrzymie 
znaczenie ostatnich prac Towarzy- 
szą Stalina dla nauki, zwróciły szcze 
gólńą uwagę na ich domiosłość dla 
dalszego rozwoju: nauki polskiej. 
' Wokół referatów rozwinęła się o- 
żywiona dyskusja. W dyskusji zabra 


|ło głos ‘kilkunastu przedstawicieli 
różnych gałęzi wiedzy: filozofii, ję- 
zykoznaewstwa, ekonomii. historii, 


prawa. psychołogii i teorii sztuki. 

Głos zabrali w dyskusji: prof. Ar 
nóld, próf. Brus, prof. Doroszewski. 
prof. Dembowski, prof. Ehrlich 
red. Gutt, prof. Kormanowa, prot 
Lange, prof. Lehr-Spławiński. prof 
Lewicka, prof. Lissa, prof. Nitsch. 
prof. Starzyński, prof. Stieber; prof. 
Tomaszewski. prof. Urbańczyk. prof. 
Żółkiewski. 

Dyskusja podkreśliła znaczenie 
prac Józefa Stalina dla twórczych 
badań w różnych dziedzinach nan- 
ki polskiej. e i 

Ostatni głos w dyskusji 
prof. Dernbów wskazując na zńa 
czenie sesji dła mającego się odbyć 
Kongresu Nauki Polskiej. 

Prace sesji, które wywołały ak: 
dzo duże zainteresowanie. zgroma- 


zabrał 


ski, 


frontu ideologicznego 
W G nauki z calego kr 


oraz 
saju. 


wników 
przedsta 


i Somali 


wydane na łup imperialistów 


przez mechaniczna większosc anglosaską w ONZ 


NOWY JORK (PAP), — Na ostat- 
nim posiedzeniu plenarnym Ż$gror 
madzenia Ogólnego Narodów . Zje- 
dnoczonych zakończono” dyskusję i 
przeprowadzono głosowanie w spra 


wie.b. kolonii włoskich — Erytrei i 


Somali. 


Specjalna Komisja Polityczna 
przekazała Zgromadzeniu Ogólnemu 
trzy projekty rezolucji w sprawie 
Erytrei: 

1) projekt rezolucji radzieckiej. d 
magający się so taaldato Ado ob 
głoszenia niepodległości Erytrei; : 

2) kompromisowy wniosek Polski, 
domagajacy się ogłoszenia niepodle- 
głości Erytrei po upływie trzech lat; 

3) projekt rezolucji bloku amery- 
kańskiego, przewidujący pod płar 
szczykiem „federacji“ aneksję Eryt- 
rei przez Abisynię. W! 

Mechaniczna większością ,. głosów 
Zgromadzenie Ogólne odrzuciło pro- 
jekty rezolucji ZSRR i Polski i u- 


chwaliło rezolucję. bloku amerykań 
skiego. Projekt ten uzyskał 46 gło 
sów. 10 delegacji, w tym delegacji 
ZSRR; Ukrainy, Bizłorusi, Polski. 
Czechosłowacji, Pakistanu i Salwa- 
doru głosowały przeciwko projekto- 
wi,'a delegacje Urugwaju, Szwecji. 
Izraela i Arabii Saudyjskiej wstrzy 
mały się od głosu. 

* 


* * 


Następnie przystąpiono do dysku- 
sji nad projektem -rezolucji bloku 
amerykańskiego. przewidującym 
przedłużenie administracji -włoskiej 
w Somali, i 


'Mechaniczną większością głosów 
Zgromadzenie postanowiło utrzy- 
mać, w, Somali administrację wło- 


ską. Przeciwko projektowi głosowa= 
ło 6' delegacji, w tym delegacje 
ZSRR, Polski, Czechosłowacji, Ukrat 
ny'i Białorusi. 
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Narody zwiększają czujność 


w odpowiedzi na trumanowską histerię wojenna 


SZEROKA FALA oburzenia i protestu, jaka rozlała się po całym 

świecie w odpowiedzi na deklarację Trumana w sprawie możliwoś- 

el użycia bomby atomowej wykazuje, jak potężną siłę reprezentują na 

rody pragnące pokoju. Żywiołowa reakcja światowej opinii publicznej. 

w wysokim stopniu zaniepokoiła tmperialistów i wywołuje poważne za- 
mieszanie w obozie podżegaczy wojennych. 


Tysiące kobiet amerykańskich, 
niektóre z dziećmi na ręku, wdarły 
się do siedziby ONZ, żądając na- 
tychmiastowego zakończenia wojny 
w Korei, Do Lake Succes, gdzie o- 
braduje Rada Rezpieczeństwa przy 
bywają delegacie masowych organi 
zacji amerykańskich, by apelować 
o pokojowe rozwiązanie sytuacji na 
Dalekim Wschodzie. Ruch protesta 
cyjny przeciwko polityce Waszyng 
tonu rozwija się w całej Ameryce. 
Z ankiety ogłoszonej w Detroit wy- 
nika, że 90 proc, mieszkańców mias 
ta jest przeciwko wojnie i stanow- 
czo sprzeciwia się użyciu broni ato 
mowej, Truman. amerykańscy mini 
strowie i kongresmani zasypywani 
są tysiącami depesz, żądajacych 
pokojowego uregulowania problemu 
koreańskiego. 

W WIELKIEJ BRYTANII studen 

cl i profesorowie wyższych uczelni 
domagają się od Attlee wystapie- 
nia przeciwko ludobójczym planom 
amerykańskich gangsterów Poszcze 
gólne organizacje Labour Party wv 
stępują z podobnymi żądaniami. W 
dzielnicach robotniczych wielkich 
miast angielskich panuje niesłycha 
ne wzburzenie. Ludność domaga 
się, by rząd angielski odsrodził sie 
od polityki Waszyngtonu. 
s We FRANCJI opinia publiczna 
jest głęboko wstrząśnięta. W całym 
kraju. w miejscach pracy, w szko- 
łach, na wyższych uczelniach. w blo 
kach mieszkalnych uchwalane są 
rezolucje, w których ludność fran- 
cuska protestuje przeciw zbrodni- 
czej deklaracji Trumana 

Ten stan rzeczy wywołuje, rzecz 
jasna, bardzo poważne =aniepoko- 
jenie w kołach amer»! *skich m= 


perialistów. Znajduje to jaskrawy 
wyraz na łamach reakcyjnej prasy 
amerykańskiej, której wypowiedzi, 
chcąc je ująć jednym zdaniem moż 
na by określić, jako strach przed za 
pędzeniem się w ślepą uliczkę. 


Na łamach prasy amerykańskiej, 
w której do niedawna jeszcze roito 


się od buńczucznych artykułów, po 
jawiły się tytuły w rodzaju — „Sa 
motność USA“, „Samotna droga“ i 
wielce pesymistyczne komentarze, z 
których przebija lek przed konse- 
kwencjami trumanowskiej histerii 
wojennej. 

„Bomba atomowa nie jest od- 
powiedzią — pisze „CHRISTIAN 
SCIENCE MONITOR” i dodaje, 
że „jej rzucenie wznieciłoby fa- 
lę nienawiści przeciw USA, spo- 
wodowałoby gromy oburzenia 
antyamerykańskiego*.  „Żyłiśmy 
w niereałnym świecie”, pisze or- 


gan giełdy nowojorskiej „WALL 
STREET JOURNAL", wysuwająe 
przypuszczenie, że „alianci USA 
mogą zdezerterować w decydują 
cym momencie“, 

Słowa „katastrofa“,  „samo- 
tność* dominują obecnie w ko- 
mentarzach reakcyjnej prasy a- 
«nerykańskicj, Wynika to z fak- 
tu, że agresorzy cznją swoją po- 
giębiającą się izolację i zaczynają 
pojmować, jak bardzo ich ostą- 
tnie posunięcia ij wypowiedzi 
zmobilizowały CZUJNOŚĆ NA- 
RODÓW. Tr. 


Do T emaj FEDOR e. 


zniknie analfabetyzm w zakładach pracy 


Zarządzenie Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


WARSZAWA (PAP). — Państwowa 
Komisją Planowania Gospodarczego 
wydała na wniosek CRZZ, w porozu; 
mieniu z ministrem Oświaty i pełno- 
mocnikiem rządu do walki z analfa- 
hetyzmem zarządzenie, w którym po 
leca do 1 maja 1951 r, przeprowadzić 
likwidacię analfabetyzmu wśród raont 
ników we wszystkich zakładach pra 
cy. 

Zarządzenie PKPG poleca dyrekto 
rom i kierownikom zakładów  oracy 
udzielić daleko idącej pomocy przy 


likwidacji analfabetyzmu w przed- 
siębiorstwach im podleqłych przez 
wykorzystanie wszelkich stojących 


do ich dyspozycji Środków. 
Dyrektorzy i kierownicy zakładów 

pracy zalecić mają kierownikom per 

sonalnym: 

1) dokładne ustalenie liczby analfa- 
betów i półanaliabetów, zatrudnio 
nych w kierowanym przez nich 
zakładzie, 

3) sprawdzanie umiejetności pisania 


Wybory do rad narodowych w Rumunii 


— wielką manifestacją ludu pracującego 
ma rzecz obozu pokoju 


BUKARESZT (PAP), — W nie- 
dzielę 8 bm. odbyły się w Rumunii, 
w atmosferze ogromnego  entuzjaz- 


mu, wybory do obwodowych, miej- 
skich, rejonowych i wiejskich rad 
narodowych. 


Głosowanie rozpoczęło się o godz. 
6 ranon atmosferze niezwykłej ak- 
tywności” politycznej i „ogromnej 
frekwencji wyborców. Już na długo 
przed godziną rozpoczęcia wyborów 
gromadziły się przed lokalami wybor 
czymi niezliczone rzesze ludności. 

Jak wynika z niepełnych danych, 
w Bukareszcie do godz. 12 oddało 
swe głosy ponad 55 proc. wyborców. 
O godz. 17 w wielu dzielnicach sto- 
licy liczba oddanych głosów wynio- 
sła 75 proc. ogółu wyborców. W wie 
lu miastach i wsiach ostatnie głosy 
oddano już o godz. 12 w południe. 

Szczególnie wielką aktywność i 
frekwencję zanotowano w tych okrę 
pach, w których do rad narodowych 

andydowali czołowi przywódcy Rui- 
muńskiej Partii Robotniczej i rządu 
rumuńskiego — Gheorghiu-Dej, Pe- 
tru Groza, Anna Pauker, Vasile Lu- 
ca, T. Gheorghescu i inni. 

W miastąch — Timiszoara, Stalin 
1 Konstanca do godz. 21, 94 proc. 
osób uprawnionych do głosowania 
wzięło udział w wyborach. 

Jak podaje Rumuńska Agencja 
_Telegraficzna do późnych godzin no- 
cenych odbywały się w całym "raju, 
w miastach i wsiach radosne zabawy 
ludowe, orkiestry, występy zespo- 
łów artystycznych itd. 

Ulicami miast defilowały kolumny 
organizacji młodzieżowych z pocho- 
dniami i transparentami. „Głosując 
na kandydatów Frontu Demokracji 
Ludowej — głosujemy za pokojem!', 
„Precz z klika Tito“ — zdrajcą na- 
rodu!* — widniało na licznych trans- 
parentach. Ulice rozbrzmiewały, pie- 
śniamń rewolucyjnymi ił pieśniami 
młodzieży. 

Wybory do rad narodowych w Ru- 


Odczyt o Konstyłucji 
Stalinowskiej 


W dniu 7. 12. 1950 r. w tu iu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego KŁ 
PZPR, przy ul. Traugutta Nr 1, 
o godz. 17 odbędzie się odczyt pt. 
„Konstytucja Śtalinowska — do- 
kument zwycięskiego socjalizmu“, 
Wstęp wolny. 


munii przekształciły się w wielką 
manifestację narodu rumuńskiego 
na rzecz obozu pokoju, na cześć rzą- 
du ludowego i Rumuńskiej Parti? Ro 
botniczej, na cześć przyjaźni z 
Wielkim Zwiazkiem Radzieckim, na 
cześć STALINA. 


i czytania nowoprzyjmowanych ro| qanizować dojazdy, skoro tylko wa- 


botników, 


kierowanie wszystkich nie nmie- 
jacych pisać robotników na kurs 
dla analfabetów, 


stałą kontrole frekwencji oraz od- 
powiednie oddziaływanie na opor- 
nych i zobowiązanie ich do nauki. 
w rezie rozwiązania stosunku służ 
bowego 2% robolnikiem analiabetą 
albo też przeniesienia go na inne 
miejsce pracy — zawiadamianie 
kierownictwa nowego zakładu pra 
cy lub rady narodowej właściwej 
dlą miejsca zamieszkania roboini- 
ka analfabety o stopniu jego prze 
szkolenia, 


% 


6) w stosunku do pracowników sezo- 
nowych fw przemyśle rolnym, bu- 
dowlanym, w przedsiębiorstwach 
drogowych, leśnych itp.) po zwo!- 
nienin robotnika analfabety lub 
półanalfabety zawiadomienie 
właściwej dła miejsca jego zamie 
szkania rady narodowej o koniecz 
ności objęcia go nauczaniem. 


Zarządzenie PKPG nakłada następ 
nie na dyrektorów ; kierowników za 
kładów pracy obowiązek zatrudnia- 
nia robotników analfabetów w okre- 
sie trwania nauki tylko w zmianach 
dziennych oraz unikania przenosze- 
nia ich na miejsce pracy odległe te- 
renowo od miejsca, w którym odby= 


wa się kurs. Dla robotników analfa- 
betów zamieszkałych w dużej odle- 
qłości od miejsca pracy mają oni zor 


Zamknięcie obrad sesji jubile uszowej 


Węgierskiej Akademii Nauk 


BUDAPESZT (PAP). — W obec- 
ności przewodniczącego Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
Ronai, członków Biura Politycznego 
KG Węgierskiej Partii Pracujących, 
przedstawicieli korpusu dyplomaty- 
cznego ZSRR i krajów demokracji 
ludowej oraz delegacji zagranicznych 
odbyło się w Budapeszcie uroczyste 
zakończenie obrad sesji  jubileuszo- 
wej Węgierskiej Akademii Nauk 
zwołanej z okazji 125-lecia Aka- 
demii. 

Przewodniczący Węgierskiej Aka- 
demii Nauk — I. Rusznyak podkre- 
Ślił, że sesja jubileuszowa była prze 


od chwili wyzwolenia 
Armię Radziecką. 
sa "U „A 

W gmachu parlamentu węgierskie 
go odbyło się przyjęcie wydane przez 
rząd węgierski na cześć delegacji 
zagranicznych, które uczestniczyły 
w obradach sesji jubileuszowej Wę- 
gierskiej Akademii Nauk. 


kraju przez 


AL „Ew 
Znakomity uczony polski prof. Le- 
opold Infeld opuścił Budapeszt u- 
dając się w drogę powrotną do kra- 
ju. Prof. Infeld brał udział w obra- 
dach sesji jubileuszowej Węgierskiej 


glądem osiągnięć nauki węgierskiej | Akademii Nauk. 


runki techniczne na to pozwolą, 

Wsz”scy analfabeci i półanaliabeci 
w zaktadach pracy powinni być ob- 
jęci nauką najpóźniej do 20 grudnia 
br. 


838 


Imię Stalina - to symbol pokoju 
Przed wyborami do rad terenowych w ZSRR 


MOSKWA (PAP), — Kampania 
wyborcza do rad terenowych deputo 
wanych ludu pracującego w Związ- 
ku Radzieckim ogarnia coraz Sszer- 
sze rzesze ludności, 

W Moskwie i w Kijowie, w Tbilisi 
i w Wilnie, w Taszkencie i Erywa- 
niu, w Rydze i Atma - Acie, w Baku 
i we Lwowie, w bohaterskim Lenin- 
gradzie i Stalingradzie, wszędzie od 
Karpat do Czukotki wyborcy 
wszystkich 16 republik Związku Ra 
dzieckiego wysuwają jako pierwszą 
kandydaturę do rad terenowych — 
kandydatnrę wiełkiego Wodza naro- 
dów — Józefa STALINA. 

Tak wielka jednomyślność ludzi 
radzieckich świadczy © ich gorącej 
miłości do swego Wodza, o ich apro 
bacie dła pokojowej polityki pań- 
stwa radzieckiego, prowadzonej pod 
kierownictwem Stalina. 

Imię Stalina ludzie radzieccy łą- 
czą nierozerwalnie z walką o pokój, 
demokrację i postęp — oświadczył 
na zebraniu przedwybórczym star- 
szy majster moskiewskich zakładów 
budowy maszyn — Astachow. 

Na kartach wyborczych, z któ- 
rymi pójdziemy wkrótce do urn 
będzie imię Stalina, Głosując na 
Stalina wyrazimy tym samym na 
szą gorącą miłość i naszą wdzięcz 
ność za rozkwit naszej ojczyzny, 
za ojcowską troskę o szczęście 


prostych ludzi. IMIE STALINA 
— TO SYMBOL POKROJU. Je- 
stem szczęśliwy, że rozumieją to 
ludzie na całym Świecie, że wie- 
dzą oni jak konsekwentnie wąl- 
czy pod kierownictwem Stalina 
o pokój wielki Związek Radziee- 


Aleja im. Stalina 


. 
w Blanc-Menil pod Paryżem 

GENEWA (PAP). —Z Paryża do 
noszą, że w mieście Blanc-Menil w 
pobliżu Paryża odbyło się, na mocy 
uchwały rady miejskiej, nadanie imie 
nia Józefa Stalina jednemu z cen- 
tralnych bulwarów. W związku z tą 
uroczystością odbył się masowy 
wiec, na którym przemawiali mer 
miasta Lemoine, członek komitetu 
Towarzyst „Francją — ZSRR“, 
prof, Nicols ù członek KC Francu- 
skiej Partii Komunistycznej — depu 
towany Florimond Bonte. 

Wszyscy mówcy podkreślili uczu- 
cia głębokiej miłości narodu fran- 
cuskiego dla Wodza całej postępowej 
ludzkości Józefa Stalina oraz uczu- 
cia przyjaźni Francuzów dla naro- 
dów Związku Radzieckiego. 


Pomoc ZSRR - źródłem postępu 


i gwarancją dalszych osiągnięć polskiego przemysłu węglowego 
Uroczysta akademia w Dniu Góraniika 


(Dokończenie ze str. 1). 
kim przywiązaniu 350-tysięcznej rze 
szy górników polskich do Partii i 
Rządn oraz o ich wdzięczności za 
wprowadzenie w roku ubiegłym Kar 
ty Górniczej, która, poza wieloma 
przywilejami nadanymi zaszczytne- 
mu zawodowi górnika, przyczynia 
się równocześnie do podniesienia 
stopy życiowej mas górniczych. 


Przemówienie 
tow. min. Nieszporka 


Entuzjastycznie witany -zabiera 
głos minister Górnictwa tow. Ry- 
szard Nieszporek, stwierdzając m. 
in.: 

Towarzysze Górnicy! 

Dzisiejszy tradycyjny „Dzień Gór- 
nika“ obchodzimy bezpośrednio po 
obradach IT Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju oraz przy końcu 
pierwszego roku Planu 6-letniego. 

Górnicy polscy, partyjni i bezpar- 
tyjni, zjednoczeni w swoim dążeniu 
utrzymania pokoju odpowiadają na 
knowania imperialistów meldunka- 
mi o przedterminowym wykonaniu 
planów produkcyjnych. Jako pierw- 
sze — płan roczny wykonały zało- 
gi kopalń: „Grodziec“, im. Thoreza, 
„Silesia“, „Bołesław Chrobry“, „Con 
cordia“, „Rydałtowy”, „Czeladź, im. 
gen, Zawadzkiego i inne, 

Plan wydobycia węgła został w 
jedenastu miesiącach roku bieżące- 
go wykonany z nadwyżką, wynoszą 
cą milion dwieście tysięcy ton. 

W roku bieżącym wydobędziemy 
ponad 4 miliony ton węgla więcej, 
aniżeli w roku ubiegłym, 

Mówiąc o przełomie, który się do 
konał w naszym przemyśle węglo- 
wym na odcinku zaprowadzenia me 
chanizacji ładowania podziemnego, 
dzięki braterskiej pomocy, przyjaźni 
i możliwości korzystania ze wspa- 


ANGLIA TRACI SWĄ NIEZALEŻNOŚĆ 


Znamienny głos prasy brytyjskiej 


LONDYN (PAP). — Tygodnik „New 
Statesman and Nation” opublikował 
artykuł pt. „Na równi pochyłej”, w 
którym poddaje krytyce politykę bez 
warunkowej kapitulacji Anglii przed 
Stanami Zjednoczonymi. Artykuł 


| stwierdza m. in.: 


Zaniepokojenie, które znalazło wv 
raz w dyskusji w Izbie Gmin nad spra 
wami polityki zagranicznej, tłumaczy 
się jednym nieprzyjemnym faktem, 
Fakt ten nie jest znany opinii publicz 
nej i ujawniony przez niektórych spe 
cjalistów Świadczy o zmianie poli- 
tyki Anglii, która datuje się od wrze- 
nia 1950 roku. W rezultacie tej 
zmiany Anglia w szybkim tempie prze 
kształca się w satelitę, uqinająceqo 
się pod ciężarami ponad siły. Autor 
stwierdza dalej, że Anglia traci swą 
niezależność i że zaczęło się to iako- 
bv po podróżv Bevina do Wąszvnąa- 


Gzołowy przywódca tybetański zamordowany 
przez agenta brytyjskiego 


PEKIN (PAP) — Agencja No- 
wych Chin donosi, że 22 sierpnia rb. 
w Szangtu (Tybet) otruty został 
przez agenta brytyjskiego, Forda — 
jeden z czołowych przywódców ty- 
betańskich, żywy budda Geda, Po 
wyzwoleniu Szangtu przez Armię 
Ludową, morderca został aresztowa 
ny i przyznał się ,do winy, 

Agencja podaje, że Geda był człon 
kiem południowo-zachodniego komi 
tetu wojskowego i administracyjne- 


wego prowincji Sinkiang. Geda na- 
woływał do ścisłej jedności między 
ludnością tybetańska a Armią Ludo 
wo-Wyzwołeńczą, zyskując powsze- 
chne poparcie wśród lamów i lud- 
ności tybetańskiej, 

Owocna działalność Gedy wzbu- 
dziła zaniepokojenie wśród agentów 
imperializmu brytyjskiego, działa- 
jących w Tybęcie, którzy postano- 


wili go zlikwidować, Dnia 22 sierp- 


go oraz wicepremierem rządu ludo- nia Ford zamiar ten wykonał, 


tonu we wrześniu 1950 roku, Bevin 
udał się do Noweqo Jorku — pisze ty 
godnik — zdecydowany nie dopuś- 
cić do nierozważnej militaryzacji 
Niemiec, udał sie, aby oświadczyć a 
naszym niezadowoleniu z „mac- 
arthurowszczyzny”, aby podkreślić, że 
realizacja brytyjskiego programu 
zbrojeń jest niemożliwa bez uzyska- 
nia wielkiej pomocy dolarowej. Be- 
vin odniósł porażkę we wszystkich 
trzech sprawach. 

Auto; oświadcza, że jeśli rząd bry- 


tyjski nie weźmie w swe ręce inicja- 
tywy dyplomatycznej — nie potrafi 
zapobiec nieustannemu obniżaniu się 
poziomu życia, wzmaganiu inflacji, 
nie potrafi zapobiec paraliżowi życia 
gospodarczego. Autor podkreśla, że 
ciężary, wynikające ze zbrojeń, po 
większają się w rezultacie zwyżki 
cen. Wzięliśmy na siebie zobowia- 
zania — kończy autor — którym na- 


sza qospodarka nie jest w stanie 
sprostać. 


Wszyscy do walki z gruźlicą! 


„Dni Przeciwgruźlicze” rozpoczęły się w całym kraju 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 1 
grudnia br. rozpoczęły się w całym 
kraju „Dni Przeciwaruźlicze” 
nizowane przez Polski Czerwony 
Krzyż, przy współudziale instytucji i 
organizacji państwowych, spółdziel- 
czych, społecznych i młodzieżowych, 
Protektorat nad „dniami”, które maja 
na celu zmobilizowanie całego społe- 
czeństwa do walki z gruźlicą. objął 
minister Zdrowia dr Michejda. 


W ramach „Dni Przeciwgruźli- 
czych” Polski Czerwony Krzyż przy- 
stąpił do szkolenia specjalnego spo- 
łecznego aktywu, który prowadzić 
bedzie walkę z qruźlicą wśród robot- 
ników i chłopów. 

Na okres „Dni Przeciwgruźliczych" 
PCK zorganizówał specjalną ruchomą 
wystawe: moświecona akcii zwal 


zorga- | stałe 


czania gruźlicy. Niezaleźnie od wy- 
stawy ruchomej, zorganizowano dwie 
wystawy przeciwgruźlicze w 
Krakowie i Szczecinie, 


Xil Zjazd 
fizyków Polskich 


KRAKÓW (PAP) — 4 bm. rozpo 
częły się w Krakowie obrady XIII 


| Zjazdu Fizyków Polskich, z udzia- 


łem ponad 300 najwybitniejszych 
naukowców - fizyków ze wszyst- 
kich ośrodków badawczych i uni- 
wersytetów w Polsce. 

Zjazd podsumuje osiągnięcia fizy 
ki polskiej oraz orrówi m. in. spra- 
wę udziału naukowców polskich w 
1;alizacji Planu 6-1etniego. 


niałych doświadczeń najbardziej no 
woczesnego i zmechanizowanego gór 
nictwa na świecie — Związku Ra- 
dzieckiego — tow. Nieszporek ©- 
świadczył: 

Pomoc, przyjaźń i doświadcze- 
nie kraju zwycięskiego socjaliz- 
mu, to źródło postępu naszego 
przemysłu węglowego i zgwaran- 
cja jego dalszych osiągnięć. 

Po omówieniu przywilejów górni- 
czych, uzyskanych dzięki uchwaleniu 
przez rząd „Karty Górniczej” min. 
tow. Nieszporek przechodzi do ana 
liży przeprowadzanych  inwestycyj 
kopalnianych i stwierdzą, że skoń- 
czyły się bezpowrotnie czasy, w któ 
rych pracowano 2 lub 3 dni w tygo 
dniu — czasy, w których dziesiątki 
tysięcy górników polskich zmuszo 
nych było opuścić kraj rodzinny w 
poszukiwaniu pracy na obczyźnie. 

W końcowej części swego przemó 
wienia, tow, Nieszporek zwraca ' się 
z wezwaniem do górników: 

Towarzysze górnicy! 

Górnictwo polskie znajduje się 
dziś na najbardziej odpowiedzial- 
nym odcinku frontu walki o Plan 
6-letni. Na nasz węgiel czekają hu- 
ty. fabryki, zakłady pracy i trans- 
port. 

Naszym węglem  wzmacniamy 
państwo ludowe. 

Tow. BIERUT — wielki przy 
jaciel górników, wskazuje, że „ed 
tego, czy codzienna twórcza pra 
ca naszej najwiekszej armii prze 
mysłowej — górników — będzie 
szła sprawnie, zależy w niema- 
łym stopniu nasze zwycięstwo na 
froncie wielkiej 1 decydującej 
dla rozwoju ! pomyślności nasze 
go narodu bitwy 6 uprzemysło- 
wienie Polski", 

Wierzę, że górnicy, którzy 
przez dziesłatki lat byli przodują 
eym, bohaterskim oddziałem kla 
sy robotniczej. którzy wiele sław 
nych stronic wpisali do historii 
walk rewolucyjnych polskiego 
proletariatu, którzy przez 5 flat 
od wyzwolenia dawali dowody 
wielkiej ofiarności i patriotyzmu, 
nie zawiodą zaufania Partii i 
Rządu, nie zawiodą zaufania na 
rońdn, darzącego ich miłością i 
szacunkiem 1 wykonają z hono- 
rem wielkie zadanie stojące 
przed górnictwem węgłowym. 
Niech żyją górnicy polscy — bo- 

haterowie pracy _ sócjalistycznej, 
czołowy oddział klasy robotniczej! 

Niech żyje przewodniczący KRC 
PZPR tow. Bolesław Biernt — przy 
jaciel zórników! 

Niech żyje Wielki Stalin, Chora- 
ży światowego obozu pokoju! 


Przemówienie wicemin. 
Przem. Weslowego ZSRR 
tow. Uljanowa 


Witany burzą oklasków zabiera 
nastepnie głos przewodniczący dele 
gacji radzieckiej, wiceminister Prze 
mysłu Węglowego ZSRR — Ulianow. 

Wiceminister Uljanow pozdrawia 
na wstępie górników Polski Ludo= 
wej w dniu ich święta, ' 

Górnicy polscy — mówi wicśmin. 
Ulianow — podobnie jak I górnicy 
wielkiego Zwiazku Radzieckiego, 
znajdują sie na niezwykle ważnym 
odcinku budownictwa gospodarcze- 
go. My, górnicy, rozumiemy dosko- 
nale, jakie wyjatkowe znaczenie po 
siada dla gospodarki narodowej roz 
wój przemysłu węglowego. Lenin 
mówił, że „WĘGIEL — PO CHLEB 
DLA PRZEMYSŁU”. Zdajemy sobie 
sprawę, że od tempa rozwoju prze- 
mysłu węglowego uzależniona jest 
sytuacja gospodarcza i potęga obroń 
na naszych krajów. 

Wiceminister Uljanow zakończył 
swe przemówienia okrzykiem na 


ari POE E e 


cześć przyjaźni polsko - radzieckiej, 
na cześć przyjaźni górników pol- 
skich i radzieckich, na cześć Prezy- 
denta RP Bolesława Bieruta i naj- 
lepszego przyjaciela narodu polskie- 
go — Stalina, 

Po przemówieniu wiceministra 
Przemysłu Węglowego ZSRR Ulja- 
nowa, gorące pozdrowienia w imie- 
niu delegacji górników Czechosłowa 
cji, Węgier i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przekazał  górni- 
kom polskim Jan Teper, poseł do 
parlamentu czechosłowackiego i 
przewodniczący  Czechosłowackiego 
Związku Górników. 


Czerwony sztandar 
w darze od górników 
chińskich 
Gorącą owacją powitali zebrani 
przemówienie przewodniczącego de- 
legacji chińskiej, Jang  Tchiang- 
tchanga, który wśród żywiołowegó 
entuzjazmu zebranych i okrzyków 
na cześć przywódcy mas pracują- 
cych Chin Ludowych — Mao 'Tse- 
tunga oraz Generalissimusa Józefa 
Stalina przekazał przewodniczące- 
mu Zw. Zaw, Górników — Czerwiń 
skiemu, czerwony sztandar, upomi- 
nek górników chińskich dla górni- 

ków polskich, 


Depesza 


do Prezydenta RP 


Uczestnicy akademii wystosowali 
następnie do Prezydenta RP Bolesła 
wa Bieruta depeszę treści następu- 
jącej: 

„My, zebrani w „Dniu Górni- 
ka“ na uroczystej akademii w Ka 
towicach, przesyłamy Ci, Obywa- 
teln Prezydencie, w imieniu 350- 
tysięcznej armii górników pol- 
skich gorące, proletariackie poz- 
drowienia. Zapewniamy Cię, Dro 
gi nasz Opiekunie i Przyjacielu, 
że górnicy polscy głęboką miłoś- 
cią darzą robotniczo - chłopski 
rząd Rzeczypospolitej 1 Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą, 
kierowniczkę mas pracujących, 
pod której przewodem budaje- 
my zręby ustroju socjalistyczne- 
go i walczymy 6 pokój na całym 
świecie. 

W uroczystym „Dniu Górnika“ 
składamy Ci, Obywatelu Prezy- 
dencie, przyrzeczenie, że w opar- 
ciu o doświadczenia pierwszego 
roku Planu 6-letniego, wykorzy- 
stując wspaniałe wzory i przy- 
kład radzieckich górników, bę- 
dziemy ofiarnie realizować wieiki 
plan uprzemysłowienia Polski, 
plan zbudowania szczęśliwego, so 
cjalistycznego jutra,“ 
Odegraniem Hymnu Górniczego 

zakończono oficjalną część akade- 
mii. Następnie odbyła się bogata 
część artystyczna. 

W obiedzie górniczym, który od- 
był się po akademii, wzięli udział 


wszyscy przybyli na „Dzień Górni- 
ka“ przedstawiciele władz: oraz 
członkowie delegacji zagranicz 
nych, 


Pierwsza kopalnia 

w Polsce otrzymuje 
automatyczne urządzenia 
dla transportu 
wewnętrznego 


ŚWIĘTOCHŁOWICE (PAP) 
W „Dniu Górnika* odbyła się w ko 
paini „POLSKA“ uroczystość uru- 
chomienia, pierwszego w polskim 
przemyśle węglowym zdalnego ste- 
rowania urządzeniami sygnalizacyj= 
nymi i napędami zwiotnicowymi. 


Leninowsko -stalinowska polityka 
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pierwszych dniach | istnienia 

państwa socjalistycznego rząd 
radziecki opublikował historyczną 
„DERLARACJĘ PRAW NAROBÓW 
ROSJI". Deklaracja ta, zaopatrzo- 
na podpisami LENINA I STALINA, 
zawiera podstawowe zasady radziec 
kiej polityki narodowościowej, Gło 
si ona całkowitą równość i suweren 
ność narodów Rosji, ich prawo do sa 
mootkreślenia, aż do oderwania się 
1 utworzenia samodzielnego pañ- 
siwa, mori wszystkie przywileje i 
ograniczenia narodowe. Na wniosek 
Lenina utworzono specjalny Kemi- 
sariat Ludowy do Spraw Narodowoś 
oi z Józefem Stalinem na czele. 

Dnia 30 grudnia 1922 r. I 

Wszechzwiązkowy Zjazd Rad 
przyjął historyczna uchwałę ©0 
utworzeniu Związku Socjalistycz 
nego Republik Radzieckich. 
Związek Radziecki stworzony zo 
stał na trwałym fundamencie za 
ufania wszystkich narodów kra- 
ju do wielkiego narodu rosyjskie 
go — siarszego brata w bratniej 
rodzinie równouprawnionych na 
rodów. 

W walce z imperialistyczną inter 
wencją i burżuazyjno - nacjonali- 
stycznymi  agenturami imnerialis- 
tów powstawały i krzepły pod kiero 
wnictwem Lenina i Stalina radziec- 
kie republrki narodowe. Partia bol- 
szewicka, władza radziecka walczy- 
ły wytrwale z ponurą spuścizną car 
skiej polityki kolonizatorskiej — z 
wzajemną nieufnością i murem ob 
cości między przedstawicielami róż 
nych narodów, z zacofaniem gospo- 
darczym i kulturalnym dawnych 
mniejszości narodowych. 

py gospodarcze ZSRR łączyły 

i łączą w sobie zadania dalszego 
rozwoju kraju jako całości z zada- 
niami rozwoju każdej republiki. W 
okresie wielkich pięciolatek stalinow 
skich narody, zamieszkałe na krań- 
cach Związku Radzieckiego, zaczę- 
ły się rozwijać w wyjątkowo szyb- 
kim tempie. Wiele z nich przebyło 
drogę od na wpół feudalnego ustro- 
ju do socjalizmu z pominięciem eta 
pu rozwoju kapitalistycznego. Nie 
które narody ukonstytuowały się 
dopiero w ustroju radzieckim. 

Tak np. na przedrewolucyjnych 
mapach nie figurował Tadżykistan 
którego obszar, wchodzący w skład 
emiratu bucharskiego, był najbar- 
dziej zacofaną częścią Azji Środko- 
wej, najbiedniejszą ze wszystkich 
kolonii Rosji carskiej. 

Rewolucja Październikowa utoro 
wała narodowi tadżyckiemu drogę 
do rozkwitu. Przy pomocy wielkie? 
go narodu rosyjskiego naród tadżyc 
ki w krótkim czasie przebył drogę 
od feudalizmu do socjalizmu. Przed 
rewolucją na terenie Tadżykistanu 
naliczyć można było zaledwie 200 
robotników, i to zatrudnionych w 
chałupniczych warsztatach. W okre 
sie stalinowskich pięciolatek zbudo 
wano tam 300 przedsiębiorstw prze 
mysłowych. 4 

W roku 1940 produkcja przemy- 
słu przekroczyła %42-krotnje no- 
ziom roku 1913; od tego czasu wzro 
sła ona o dalsze 56 proc. Wypalona 


przez skwar słoneczny dolina Wach 
szu przeistoczyła się w „dolinę bia- 


łego złota” — długowłóknistej ba- 
wełny. Sieć olbrzymiego systemu 
nawadniającego liczy dziś łącznie 
wiele setek kilometrów długości. Pu 
stynia zakwitła sadami i winnicami, 
plantacjami trzciny cukrowej i 
wspaniałych róż. 

Przed Rewołucją Październikową 
na 200  Tadżyków przypadał tylko 
jeden umiejący czytać i pisać. Obec 
nie w 190 proc. zlikwidowano tam 
analfabetyzm. Uruchomiono 3 tys, 
szkół, 7 wyższych uczelni, 25 liceów 
technicznych. Wyrosły kadry rodzi- 
mej inteligencji. W miejscowościach 
wiejskich wprowadzono  powsze- 
chne obowiazkowe nauczanie w ra- 
mach szkoły siedmioletniej. 

A jakież olbrzymie zmiany nastą- 
piły w ciągu 10-lecia władzy radziec 
kiej w republikach nadbałtyckich! 
Burżuszyjna Łotwa była rolniczo - 
surowcowym dodatkiem do imperia 
listycznych państw zachodnich. 
Przez dwa 10-lecia produkcja prze 
mysłowa nie zdołała osiągnąć nawet 
poziomu 1913 roku. Po wypędzeniu 
faszystowskich okupantów, w ciagu 
4 lat powojennej pięciołatki stali- 
nowskiej, mimo zniszczenia kraju 
przez hitlerowców, rozmiary produk 
cji przemysłowej Łotwy Radzieckiej 
wzrosły przeszło pięciokrotnie, W 
roku 1949 produkcja przemysłowa 
przekroczyła 2,5 - krotnie poziom 
przedwojennego roku 1940. 

OTO, CO MOŻE ZDZIAŁAĆ NIE 
ZMOŻONA SIŁA USTROJU RA- 
DZIECKIEGO, SIŁA LENINOW- 
SRO - STALINOWSKIEJ POLI- 
TYKI NARODOWOŚCIOWEJ! 

nieprzejednanej wałce z burżu 

azyjnymi nacjonalistami wszel 
kich odcieni, z nacjonalistycznymi 
odchyleńcami, burżuazyjnym kosmo 
polityzmem, partia bolszewicka wy 
kuła zwycięstwo leninowsko - stali 
nowskiej polityki narodowościowej 
w ZSRR. 

Burżuazyjni nacjonaliści usiłowa- 
li rozłączyć narody i posiać między 
nimi nieufność. Głosząe separatyzm 
narodowy, starali się jednocześnie 
zatrzeć sprzeczności klasowe między 
masąmi pracującymi i wyzyskiwa- 
czami wewnątrz własnego kraju. 

W walce przeciwko wrogom rodzi 
mym i obcym zacieśniały się więzy 
przyjaźni między narodami państwa 
radzieckiego. 


„Radziecki ustrój państwowy 
— mówi Józef Stalin — okazał 
się wzorem wielonarodowego 
państwa... radziecki ustrój pań- 
stwowy stanowi taki system or- 
gamizacji państwowej, w którym 
kwestia narodowa i zagadnienie 
współpracy między narodami 
znalazły rozwiązanie lepsze niż 
w jakimkołwiek innym państwie 
wielonarodowym”", 
deołogowie burżuazji nadal o- 
szukują masy pracujące krajów 
kapitalistycznych twierdzeniem, ja- 
koby antagonizmy narodowe były 
wieczhe 1 niemożliwe do zlikwido- 
wania. Są one rzeczywiście nieuni- 
knione w społeczeństwie  kapitali- 
stycznym, rozdzieranym sprzecznoś 
ciami między masami pracującymi 
i wyzyskiwaczami, między naroda- 
ml uciskanymi i panującymi. 
Imperialiści starają się utrwalić 


Nowy wynalazek K. Bednarka 


z ZEE im. Okrzei 


po wieczne czasy niewolę kolonia 


Wielokrotny racjonalizator z ZPB|nik ! długo sprawdzać przyczyny ta 


im Okrzei, ob. Kazimierz Bednarek, 
wynalazł niedawno bardzo ciekawy 
przyrząd, przynoszący poważne 0-7 
szczędności, 

Przyrząd ten służy do badania 
rozruchu maszyn przędzalniczych i 
pędnych. Dotychczas, aby po re- 
monecie wprawić maszynę w ruch, 
trzeba było wmontować w nią sil- 


kich czy innych ewentualnych bra- 
ków. Obecnie przyrząd. skonstruo- 
wany przez ob, Bednarka, zakłada 
się na sprzęgło z odpowiednim ob- 
ciążeniem. Podczas próby wykazuje 
on szybko i dokładnie, czy maszyna 
została dobrze złożona oraz gdzie! 
kryje się ewentualny błąd w ma-| 
szynie, 


ną, panowanie  monopolistycznego 
kapitału nad uciśnionymi naroda= 
mi. Zaszczepiają oni szowinizm na- 
„rodowy i rasowy oraz wrogi idei 
przyjaźni między narodami kosmo= 
polityzm burżuazyjny. Jątrząc waś 
nie narodowe, imperialiści usiłują 
złamać wolę walki narodów o nieza 
wisłość narodową, rozpętać trzecią 
wojnę Światową. 

Ale narody całego świata nie 
chcą być mięsem armatnim ame 
rykańskich businessmanów. Krze 
pnie potężny front obrońców po 


koju, szerzy się ruch narodowo- 
wyzwoleńczy w krajach kolonial 
nych i zależnych, Na czele wiel- 
kiego obozu pokoju, demekracji 
i socjalizmu kroczy potężny Zwią 
zek Radziecki — kraj, w którym 
panuje niczachwiana przyjaźń 
między narodami, kraj pokojo- 
wej pracy twórczej, kraj walczą 
cy wytrwale w obronie równo- 
uprawnienia i niezawisłości za- 
równo wielkich, jak i małych na 
rodów całego świata, 
A. SZTYLRO 


Przed wyborami do terenowych Rad Delegatów 


Ludu Pracuijącego w Związku Radzieckim 


WY 


larza W. Koreckiego. 


3 r ś ZOO NRD S 
Piskat wyborczy „Pokój zwycięży“, wykonany przez artystę - ma- 


WAY: 


SIB. 


tzw, zimoacgo wychowu cieląt. 


Wśród hodowców naszych istniało błędne mniemanie, że nieodzow- 
nym warunkiem pomyślnego wychown i rozwoju cieląt jest zapewnienie 
Doświadczenia radzieckie w tym zakresie wy- 
Stosowany tam jest systèm zimnego wy- 
chowu cieląt, który przyzwyczajsjąc je dò chłodu, hartuje i uódpornia je 


im odpowiedniej ciepłoty, 
kazały coś wręcz przeciwnego. 


na wszelkiego rodzaju ehóroby. 


Po zapoznaniu się z tym systemem, zaczęliśmy gó stosować w naszym 
gospodarstwie. Od marca bieżącego roku kilka sztuk jałowizny trzymamy 
stale na otwartym powietrzu, zabezpieczójąc je tylko przed opadami at- 


mosferycznymi, 


W wyniku tego, jałowiana, chowtna tak zwanym zimnym systemem, 
staje się roślejszą i uzyskuje więkózą wagę od hodowanej w ciepłej obo- 


Nasza ankieta 


la naa, rolników, osiągnięcia uczonych agrobiologów, zootechni- 
ków i agrotechników radzieckich stały się nieocenioną wskazów- 
ką, jak podnosić nk coraz wyžázý poziom nasze gospodarstwa, jak‘ stale 
wzmagać wydajność gleby, i udoskónalać hodowlę zwierząt, jak zapobie- 
gać chorobom roślin, wyniszczejącym nióraa całe pola. 

W PGR Kobierzycko, którego jestem kierownikiem, 
z wielkim powodzeniem dwa z tych doświsdczeń. 


zastosowałem 
Pierwsze odnosi się de 


rże, Poza tym jałowizna zimnego wychówu odzuacza się większą żywotino- 
ścią i rzeźkością. Natura sama wyposaża zwićrzgła w sposoby uchronienia 
się przed zimnem, toteż jałowizna, pozostająca na otwartym powietrzu, 


nabywa dłuższej atorści, 


Jednak najistotniejsze jest to, że bydło, pochodzące z zimnego wycho- 
wn, staje się bardziej odporne na wszelkie choroby, Żadna ze sztuk w ten 
sposób hódówanych nie zapadła na jakiekolwiek dolegliwości, podczas gdy 
wśród zwierząt, trzymanych w oborach, było kilka wypadków zachóro- 


waj. 


fnnym cennym doświadczeniem radzieckim, stosowanym z powodze- 
niem w naszym gospodarstwie, jest jRrowizacja ziemniaków według me- 


tody wybitnego agrótóchnika radzieckiego Łysenki, 


Jarowizacja wyłącza 


choroby ziemniaków, a w szczególności najgroźniejszą, wyniszczającą nie- 


raz całe kartofliska — jaką są tzw, wirusy, 


Radziecki system jarowizacji 


ziemniaka polega na tym, że materiał na sadzeniaki zasadza się dnpiero 


w lipeu a nie w maju. 


Wyklucza to 


dostawanie się do nich wirusa. 


Z tych ziemniaków otrzymujemy doskonałe sadzeniaki, o właściwej wiel- 


kości. 
Te dwa osiagniecia, 
i agrotechniki radzieckićj, 


zaczerpnięte z bogatego dorobku 
mały się dla naszego gospodarstwa podstawą 


zootechniki 


pomyślnego rozwoju i dają rękojmię, że z roku na rok produkcja nasza 
w tej dziedzinie podnosić się będzie na coraz wyższy poziom, 


voa 


Agronom Henryk Zuchowicz 
kierownik PGR Kobierzycko 
zespół Dębołęla, pow, sieradzki, 


Stefania Golenia zwyciężylła 


w walee z bezdusznością 


/ iedy tkaczka, Stefania Golenia, 
rozpoczynała niedawno pracę 
w tkalni Pabianiekich Zakładów Prze 
mysłu Bawefnianego, miała już poza 
sobą dobrą praktykę i nielada opinia 
przywędrowała za nią z Bielawy, 
gdzie kilka lat przepracowała przy 
krosnach: Na zwolnieniu, które otrzy 
mała, przenoszące się do Pabianie, fi- 
gurowałą następująca uwaga: „Tka- 
czka — wielowarsztatówka na 16 
krosnach — 'przodownica pracy- 

Nie trzeba być tkaczem, żeby zro- 
zumieć, co to znaczy. Wielowarszta» 
tówka, przodownica pracy, a więc — 
przodująca  robotnica o silnej woli, 
dużej ambicji, wysokich kwalifika- 
cjach fachowych, jedna z tych, które 
z całym poświęceniem i ofiarnością 
dają największy wkład w rozbudo- 
wę naszej ojczyzny. 

W Pabianiękich ZPB postawiono 
Stefanie Golenie przy 4 krosnach, 
Z 16 na 4? Przodującą tkaczkę ogar 
nęło zrozumiałe oburzenie. Po pro- 
stu nie umiala sobie rozłożyć pracy 
na tych „czwórkach*. Brakowało jej 
długiego szpaleru bezustannie łosko- 
czących krosien, szybkiej krzątańiny, 
brakowało jej radosnego, twórczego 
rytmu pracy, do którego była przy- 


zwyczajona w Bielawie. Już po upły 
wie trzech dni Golenia poszła do sa- 
lowego, tow, Jana Krala. 

— Dajcie mi przynajmniej pracę 
na „ósemkach”*, bo przywykłam do 
wielowarsztatowości i mogę dać z śię 
bie więcej — prosiła gorąco. — Prze 
cież to i dła produkcji całej fabry- 
ki ma znaczenie, 


. 

Biurokratyczne 
przeszkody i opory 
T ow. Kral tego samego dnia za- 

prowadził Golenię do tzw. „Spa 
lonej tkalni*, przekazując jej proś- 
bę kierownikowi, tow. Mikucie, 

— Na waszym oddziale idą „Szóst- 
kit — powiedział — dostawcie więc 
2 krosna dla tej tkaczki, Niech roz- 
pocznie u nas pracę na „ósemkach*, 
Na pewno znajdzie aśladowców. 
Przecież pracowano już u nas na 8 
krosnach. 

Pracowano — owszem, lecz dawne 
to, niestety, czasy. Ot, przed rokiem 
bodaj przestano zupełnie upiekować 
Się wielowarsztatowcami, zapomnia- 
ła o nich organizacja partyjna, rada 
zakładowa. Krótko mówiące: „ósem- 
ki* przestały istnieć. 
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Nasi korespondenci p 


hieprawdopodobne, lecz, 


STYCZEŃ 1950 r. 


Na naradzie technicznej Wy- 
działu Gospodarczego w ZPB im, 
1 Maja podjęto następującą uchwa 
łę: Ażeby wykonać w pełni nało- 
żone na nas obowiązki w okresie 
Planu 6-letniego, musimy między 
innymi usprawnić pracę naszej 
kolumny podwórzowo-transporto- 
wej. Poleca się przeto Wydzia- 
łowi Pracy i Płacy oraz Komisji 
Norm opracowanie akordowych 
norm pracy przy wszystkich roz- 
ładunkach i załadunkach. 

Dzięki temu, skróci się ozas tych 
robót i zmniejszy liczbę zatrudnio 
nych przy nich robotników, któ- 
rych będzie można skierować do 
innego zajęcia. Jednocześnie wzto 
sną zarobki robotników kolumny 
podwórzowo-transportowej. 

LUTY i MARZEC 

Wydział Pracy 4 Płacy oraz Ko 
misia Norm opracowują normy... 
KWIECIEŃ 

Opracowane normy zostały wy- 
słane do CZPB.,. 


iszq 


niestety — prawdziwe 


MAJ 

CZPB opracowuje normy w ska- 
li ogólnobranżowej. Należy cze- 
kać... 
CZERWIEC 

Czekamy «+. 
LIPIEC 

CZPB przysłał wytyczne, 
ferencja u dyrektora... 

Uchwała: Wydział Pracy i Pta- 
cy w oparciu o przysłane projekty 
norm i w porozumieniu z brygadzi 


Kon- 


stami i magazynierami opracuje 
ostatecznie normy dla kolumny 
transportowej. 

SIERPIEN 


Wydział Pracy i Płacy opraco- 
wuje normy. 
WRZESIEŃ 

Sprawa norm dla kolumny 
transportowej ostatecznie usnęła... 
PAŻDZIERNIK 

W naszych zakładach przeszło 


50 wagonów pozostało na osio- 
wym... 
CO NA TO DYREKCJA? 
A. Pańskt, 


ZPB im, ! Maja. 


Nowe wózki usprawniły pracę 


W fabryce naszej od najdaw- 
niejszych czasów rozwożono 5uro 
wiec i zwożono odpadki do maga- 
zynu ręcznymi wózkami na żelaz 
nych obręczach. Na wózek łado- 
wało się 1 belę lub worek surow 
ca i musiało pracować przy nim 
3 ludz? Ogułem zatrudniano przy 
tej robocie 10 osób. Ciągnęty one 
te wózki po bruku, częstokroć w 
pocie czoła. 


Tego roku, począwszy od sierp-" 


nia, nasz transport uległ càlkowi 
tej reorganizacji. Warunki sprzy- 
jały, gdyż CHPE otrzymała wła- 
śnie wózki elektryczne z Niemie- 
ckiej Republiki Demołlratycznej. 
Dzięki temu zostały u nas zasto- 
sowane nowe, doskonałe wózki, 
które dają oszczędności na sile 
roboczej i znakomicie nsprawnia 
ją nasz transport wewnętrzny. 
wą? R. Guziak 
„ ZPB im. St, Kuniekiego 


E 


I teraz oto, gdy znalazła się dziel- 
na, przodująca robotnica, która wy- 
stąpiła z dawno zaniedbaną w PZPB 
niesłychanie cenną i doniosłą inicja- 
tywą — kierownik Mikuta, zamiast 
przejąć się gorąco żądanióm Goleni 
— bezdusznie, biurokratycznie od» 
niósł się do całej sprawy, 

— Trzeba — oświadczył, — żeby 
Golenia najpierw zapoznała się z na- 
szymi krosnami... 

Rzecz jasna, że przodującej, tkacz- 
ce wystarczyły w zupełności 2 dni, 
żeby najdokładniej poznać warszta- 
ty, sposób zakładania osnowy, prze- 
ciągania itp. Bezduszni biuroktaci 
przedłużali jednak „próbę“, Minął ty 
dzióń: salowy zbywał Golenię byle 
czym. Kierownik w ogóle zapomniał 
o jej istnieniu. Dragi tydzień upły- 
nat, a ze strony administracji nie do 
świadczyła Golenia niczego więcej, 
prócz niezrozumiałej niechęci i nie- 
pojętych zgola.. oporów. 

— Dostaniecie 4 krosna, albo 6, 
tak, jak wszyscy — odbuyknął są- 
lowy Bajkowski, gdy młoda tkaczka 
szturmowała o dostęp do 8 warszta- 
tów. — Wszyscy tak robią, to i wy 
teź tak będziecie robili. 


„Cheę i będę pracowała 
na ósemkach!* 

T u już jednak wyczerpała się cier 

pliwość przodnjącej robotnicy. 

— (Chcę pracować na „ósemkach* 
— oświadczyła — i bedę pracowała! 
To tak się u was popiera wielowar- 
sztatowośćc? W Zakładach Rielaw- 
skich każda inicjatywa robotników 
była momóntalnie wprowadzana w 
życie, A wy mnie zmuszacie do cofa- 
nia się, do tego, żebym robiła na 
„czwórkach“, od których zaczynałam 
prace jako praktykantka tkacka? 

Tego siimego dnia zwróciła się Go- 
lenia do organizacji partyjnej i rady 
zakładowej. Powiedziała krótko, lecz 
stanowczo: „Czuję się na silach pra- 
cować na 8 krosnach. Pomóżcie mi.“ 

Teraz wypadki potoczyły się szyb- 
ko. W ciągu jednego dnia zestawio- 
no 8 warsztatów. Sekretarz organiza- 
cji partyjnej, tow. Dyła, przedstawi 
ciel rady zakładowej, tow. Berner, 
zróbili ruch w „spalonej tkalni“. 

l grudnia Stefania Golenia osią- 
znęła wreszcie cel swej trzytygodnio 
wej kampanii. I już tego samego 
dnia, spośród tkaczek. które przy- 
szły oglądać wyniki jej pracy, znala 
zło się wiele chętnych do przejścia 
na obsługę 8 krosien. Pierwsza zgło- 
siła się tkaczka Helena Kłodas, pod 
której „okiem Golenia miała się zá- 
poznawać.. z pracą w PZPB... 
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aki wniosek z powyższej histo- 

rii, stanowiącej Smutny przy- 
kład, jak to nieraz twórcza, wspania 
ła inicjatywa robotników bywa ha- 
mówańa i utracana przez czynniki 
administracyjne? 

Robotnica Stefania Golenia wie, 
do czego dąży. Zdaje sobie w pełni 
sprawę, ża wielowarsztatowość — to 
najlepszy oręż w walce o wykonanie 
planów. Nauczono ją tego w Zakła- 
dach Bielnwskich. Golenia opowiada 
chętnie ó stosowanym tam stylu pra- 
cy, o częstych naradach i odpra- 
wach, o kolektywnym wysiłku załó- 
gi i kierownictwa. W PZ”B jednak 


STEFANIA GOLENIA 
wielowarształówka, przodownica 
pracy. 


starano się biurokratycznie zdusić 
jej cenna inicjatywę, pominać jej bo 
gate doświadczenie, Kierownik Miku- 
ta niechętnie sluchał o „ósemkach”, 
Po co? „Dodatkowa robota — dodat 
kowy kłopot, Niech będzie, jak było 
dotąd". 

I z takim właśnie oportunistycz- 
nym, bezmyślnym i bezdusznym usto 
sunkowaniem się do tego, co nowe, 
co twórcze, z takim obojętnym, biu- 
rokratycznym podejściem do słusz- 
nych, pełnych głębokiej troski o pro 
dukcję żydań robotników — trzeba 
walczyć zdecydowanie i z całą ener 
gig. 

Sprawa Goleni nie iest, niestety, 
odosobnionym wypadkiem. Takie wy 
padki spotykamy i w innych zakła- 
dach pracy, Tleż cennych myśli, ile 
inicjatywy marnuje się na skutek 
czyjejś obojętności, czyjegoś tłuma- 
czenia się „obiektywnymi* trudno- 
ściami i przeszkodami! 

Nie wolno dopuszczać 

do marnowania cennej 
inicjatywy robotniczej! 

N ie ma przeszkód, gdy chodzi o 

pchnięcie naprzód, na nowe 
tory naszej walki o wcielenie w czyn 
śmiałych założeń naszych planów go- 
spodarczych. Nie było przecież ta- 
kieh przeszkód w PZPR, skoro w cią 
gu jednego dnia można tam było ze- 
stawić od razu 8 krosien. 

Rozejrzyjmy się dokładnie, czy 
w naszej fabryce nie ma jakiejś 
zapomnianej Stefanii Gołeni. 
Bądźmy czujni na wszełkie prze- 
jawy tłamszenia i hamowania 
twórczej myśli robotniczej. 

Wyciągajmy na jaw i piętnuj- 
my takie fakty! Otaczajmy tro- 
skliwą opiekę j pomoca jednostki, 
które zdecydowanie biją się e 
mau i rozpowszechniajmy ich do- 
świafczenia, aby szeroko rozwi- 
nela się wielowarsztatowość i ra- 
cjonalizacja, aby podnosiła sie wy 
dajność pracy i wzmagałą oszczę 
dność! 

Tacy robotnicy, jak Stefania 
Golenia — to nasz cenny skarh, 
zródło siły i mocy, niezbędnej dła 
realizacji Planu 6-letniego. 

H, Samsonowską , 
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Z ŻYCIA PARTS 


Organizacja partyjna ZPB im. Harnama prowadzi załoge 


do zwycięskiego wykonania planu 


Załoga ZPR im. Harnama  pizez 
cały okres od stycznia do paździer- 
nika br. wywiązywała się dobrze ze 
swych zadań, wykonując każdorazo- 
wo plany miesięczne, Jednak w paź- 
dzierniku plan nagle został zerwany. 

Jak na tym tle przedstawia się u- 
dział organizacji partyjnej w mobi- 
lzowaniu załogi do wypełnienia za- 
dań produkcyjnych? Co spowodowa- 
ło załamanie się planu w chwili, gdy 
należało wzmóc jeszcze wysiłki dla 
zwycięskiego zakończenia pierwsze- 
go etapu Planu 6-letniego? 


ŚCISŁA KONTROLA PRODUKCJI 
GWARANCJĄ SUKCESÓW 

Analizując działalność organizacji 
partyjnych tych zakładów natrafia- 
my na charakterystyczny przykład 
uśpienia czujności, wywołany samo- 
zadowoleniem z osiągniętych już suk 
cesów. 

Trzeba przyznać, że w ciągu wie- 
lu miesięcy organizacja: partyjna 
tkwiła głęboko w zagadnieniach pro 
dukcyjnych. Już na początku roku 
egzekutywa dokładnie rozpracowała 
zadania po linii produkcyjnej dla każ 
degó prawie członka Partii i bacz- 
nie kontrolowała ich wykonanie, 
Każdy agitator otrzymał pewien od 
cinek produkcji, za który był odpo- 
wiedzialny. Członkowie egzekutywy 
czuwali nad rozwojem współzawod- 
nictwa, współpracą z bezpartyjnymi 
itp. Co miesiąc tovarzysze zdawałi 
sprawozdanie z wypelnienia swych 
zadań. Wyniki były oczywiste. Ilość 
współzaw odniczących wzrastała z każ 
dym miesiącem, obejmując we wrze- 
niu 69,5 proc. załogi. Owocnie pra- 
cowali. agitatorzy i organizatorzy 
grup partyjnych. 


GDY ORGANIZACJA PARTYJNA 
SPEŁNIAŁA ROLĘ 
KIEROWNICZA 
Przy wydatnej pomocy organizacji 
partyjnej wzrastał stale udział or- 
ganizacji związkowej w walce o re- 
alizację miesięcznych planów pro- 
dukcyjnych. Rada zakładowa opraco 
wała zadania dla mężów zaufania i 
grup związkowych. Sprawozdania 
składane przez mężów zaufania na 
comiesięcznych zebraniach pozyala- 
ły w porę usuwać różne przeszkody 
w dziedzinie produkcji, Dzięki wyte- 
żonej działalności organizacji pat- 


tyjnej i rady robotnicy wykazywali 


(Laure eat vaare Pokoju) 


W roku 1924 wyszła z druku 
książka nieznanego jeszcze 
wówczas nikomu poety, Pablo Ne 
rudy pt. „Dwadzieścia wierszy o 
miłości i jedna pieśń rozpaczy”, 
która zwróciła uwagę wszystkich 
miłośników poezji Książka ta 
wskazywała, że na terenie Ame- 
ryki Południowej pojawił się wy- 
bitny talent poetycki, Nikt nie 
wiedział, że pod pseudonimem Pa 


bla Nerudy kryje się młody Ri- ? 


cardo Reyes z miasta Temuco. 
Pablo Neruda pierwszy nawią- 
zywał do wielkich tradycji poezji 
francuskiej i kastylijskiej. Decy 
dujacy wpływ na jego oblicze 
poetyckie wywarł jednak Maja- 
kowski, O Majakowskim powie- 
dział Neruda: „Kiedy byliśmy mło 
dzi, wstrząsnął nami głos Maja- 
kowskiego. Wśród zgrzybiałych 
systemów poetyckich z właściwą 
= klasyfikacją — Świt i zmierzch 
— rozległ się głos silny, niby 
młot budowniczego. 
wał w ręce serce zespołu i czerpał 
zeń siły do nowych pieśni. 
ciepło į pasja Majakowskiego są 
dotychczas najdoskonalszymi wzo 
rami naszej epoki poetyckiej”. 


Daleko jeszcze było Ne- 
rudzie do poezji w pełnym te- 
go słowa znaczeniu społecznej. W 
poczji Majakowskiego widział 


pizede wszystkim harmonijną syn í 


tezę losów indywidualnych i l0- 
sów wielkiej idei. Porywała go 
przede wszystkim bezpośredniość 
wyrazu, zerwanie z wszelkim kon 
wenansem, 

Mijały lata. Neruda poświęcił 
się karierze dyplomatycznej. W 
r. 1936 Pablo Neruda był już sła 
wnym poetą w Ameryce Łaciń- 
skiej i konsulem chilijskim w Ma 
drycie. Gorąca przyjaźń łączyła 
go z Federico Garcia Lorca i Ra- 
faelem Alherti. Garcię Lorcę roz- 
op w Grenadzie. Bohater- 
ski Madryt walczył przeciwko 
zgrai Franco i siłom dwóch państw 
faszystowskich, Włoch i Niemiec, 
Co noc samoloty zabijały na uli- 
cach dziecj hiszpańskie. 


W tych dniach próby Neruda 
stanął po stronie ludu hiszpań- 
skiego. Pismem i żywym słowem 
podtrzymywał zapał brygad mię- 
dzynarodowych, mówił o walce i 
zdradzie, mówił o nadziei, W re- 
zultacie — rząd chilijski rozka- 
zał mu opuścić Hiszpanię. 

W Chile Neruda napisał książ- 
kę „Hiszpania w sercu”. Były ta 
wiersze pelne gniewu i uniesie- 
nia. Zostały przetłumaczone na 
liczne języki Europy i Ameryki. 
Zostały również wydane na ostat 
nim skrawku wolnej ziemi w Hisz 


Poeta ujmo= ; 


Siła, ; 


coraz większe zaintereso» 
predukcji i bardzo czesto sami zgła- 
szali się do sekretariatu partyjnego 
lub „do -sekretariatu rady, wskazując 
na istniejące braki oraz na sposoby 
usunięcia ichi Narady wytwórcze i 
techniczne cieszył y sie stale wzrasta 


jącą „frekwencją. W toku żywej dy- 


ramie dla 


sterki; hamujące codzi nny wysiłek 
tkaczy czy prządek. 

Ponieważ w każdej naradzie weze- 
stniczył członek egzekuty ipajaka 


wowej orzanizacji partyjnej. uwa 
ne przez róbötnaików uwagi i spo- 
strzeżenia były natychmiast awżglę: 
dniane przez eszekutywe. Wysyłtno 
tzw. „trójki partyjne. które pa do- 
kładnym rozpatrzeniu sprawy cżu- 
wały, aby braki zostały natychmiast 
usuniete, 

W ten sposób egzekutywa wiedzia- 
ła dokładnie, co się dzieje w każdej 
sali produkcyjnej. Naczelny dyrek- 
tor zakładów co miesiąc « składał 
przed. egzekutywą. dokladne sprawo- 


wys 


zdanie z wykonania planu. Egzekuty 
wa rozpatrywała tadhkże pracę po- 


szczególnych zespołów. 
Organizacja partyjna 

również, choć już z mniej 
dzeniem, kićrować praca 
i Ligi Kobiet. Wprawdzie przeds 
wiciele tych organizacji wchodzą w 
skład egzekutywy, wprawdzie vdá- 
wali sprawozdania z ich dział alnoś 
ale, zwłaszcza jeśli chodzi o m to. 
dzież, ovpanizacja partyjna nie żna- 
lazła jeszcze odpowiednich form 
opieki nad ZMP-ówcami. 


starała się 
jszym powo 


koła ZMP 
to. 


PR 
rA 


SAMOUPOJENIE OSIĄGNIĘCIAMI 
— PRZYCZYNĄ ZAŁAMANIA 


PLANU 
Tak więc dzięki czujności, dzięki 
ciągiej mobilizacji calego apzratn 


partyjnego plany produkcyjne reali 
zowane były pomyślnie. 

Lecz cóż się okazało mniej: więcej 

końcu września? Praca organiza- 
cji partyjnej nagle uległa osłabie- 
niu. Po prostu przyzwyczajono się 
do tego, że plany są wykonywane. 
Na zebraniach organizacji podstawo 
wej coraz mniej zajntowano sie spra 
wami produkcji. Poświęcano je pra 
wie wyłącznie przyjmowaniu i usu- 
waniu członków partii. Dwa następu- 
jące po sobiezebrania zajęły się tylko 
pogodzeniem skłóconych ze sobą to- 


panii w rocznicę obrony Madrytu 
7 listopada 1938 roku, W słowie 
wstępnym czytamy: „Wielki po~ 
eta, Pablo Neruda spędził z nami 
pierwsze miesiące wojny. Książ 
ke- tę napisał daleko za morzem, 
jakby na wygnaniu. Komisariat 
Wojskowy Armii Narodowej wy- 
dał ją ponownie w Hiszpanii. Żoł 


nierze republikańscy sami zrobili 
papier, sami złożyli książkę i wy- 
drukowali ją, Niechże się o. tym 
dowie nasz przyjaciel i niechaj ta 
wiadomość zastąpi mu dedykację”. 
Wiersze poety stały się ulubioną 
lekturą żołnierzy, pomagały w 
walce. Tak Neruda- przechodził 
ewolucję, stając na pozycjach pū- 
walki 


ezji społecznej, poezji 9 
„lepsze jutro. 

„Podobnie jak Temuco, w któ- 
rym poeta się urodził,- jak Ma- 


dryt, gdzie znalazł: cel życia, tak 
trzecim miastem, które natchnęło 
Nerudę, był. Stalingrad. 

Pewnej nocy roku 1942, konsul 
chilijski w Meksyku, nie baczą! 
na swą qodność dyplomatyczną, 
rozwiesił na murach domów 0o50- 
bliwe plakaty. Był: to własny 
poemat poświęcony Stalingrado- 
wi. Wspaniała oda na cześć o- 
prońców miasta radzieckiego prze 
chodziła w ciężkie oskarżenie 
przeciwko sojusznikom Związku 
Radzieckiego, którzy umyślnie 
zwlekali z utworzeniem drugiego 
frontu. Świadomość, że od lo- 
sów Stalingradu, od wojny w da- 
lekim Związku Radzieckim zależy 


OR ZY Z W ZZ 


warzyszek. W ciagu całego miesią 
ca nie urządzono ani jednej odprawy 
agitatorów oraz organizatorów grup. 
Zepommiano o umacnianiu więzi: mię 
dz; styjnikami a bezpartyjnymi, 
Towarzysze zupełnie wzanomniei 0 
tym, że ostatni kwartał roku, to 
okres, który bywa najbardziej wy- 
korzystywany przez wroga klasowe 
go dla załamania naszych . planów 
predukcyjnych. Zapomnieli, że wróg 
suaka ty iko na sposobno: ść, na osła” 
bienie czujności W takim położeniu 
plan za pazdziernik nie zostal zre- 
alizowany. . 


ZAOSTRZONO CZUJNOŚĆ 

NAPRAWIONO BLĘDY 
Organizacja partyjna ZPB im. Har 
nama szybko zrozumiała swój. błąd. 
Postanowiono najrychlej naprawić sy 
tuację. Obradowała nad tym niedaw 
no egzekutywa podstawowej organi 
zacji z udziałem sekretarza KŁ 
tow. Grudzińskiego. W 'toku dysku- 
sji towarzysze samokrytycznie osą- 
dzili własne błędy. Głęboko, z pelną 
troska radzili nad naprawieniem zła. 
Postanowior 10 znów pobudzić do dzia 
łania eały aktyw partyjny i bezpar- 
tyjny, dotrzeć ze mobiliza- 


słowem 
fucym do każdego robotnika. 
partyjne winny co dzień kontrolować 
sale produkcyjne. Tizeba pobu- 
dzić na nowo do pracy agitatorów 
partyjnych, meżów zaufania — mó- 
wili towarzysze. Do wałki o wy- 
konanie planu wystapić muszą 
wszyscy czlonkowie organizacji par- 
tyjnej. Ich przyklad, ich przedujące 


wyniki pod względem ilości i jako- 
ści produkcji, ich inicjatywa wisay 


zagtzewać i pociągać za sobą całą 


zaloze. 

Uchwała egzekutywy wzywa ca 
łą zalcgę do rozpoczęcia bez- 
względnej walki o plan. Admini- 
stracja zakładu zobowiązana z0- 
staja do codziennej kontroli wy- 
konania planów produkcyjnych, 
do wzmożenia socjalistycznej dy- 
scypliny przey. Aparat technicz- 
ny przyrzeka przez stałą kontro- 
lẹ parku maszynowego zmniej- 
szyć podziny postojowe i jak naj 
szybciej dokonywać napraw. Or- 


zanizacje mnsowe już przystąpi- 
ły do prowadzenia szerokiej ak- 


cji propagandowej wśród robotni 
ków. inicjując współzawodnictwo 
o proporzec przechadni. 

Oi nosiedzenia egzekutywy mi- 
nele niewiele czasu. lecz stwiec- 
dzić należy. że uchwaly jej sa już 
systematycznie realizowane. Za- 
równo administracja, aparat tech 
niczny. jak i organizacje miasawe 
zakładu skupiły wszystkie swe 
wysiłki, ahy pobudzić załogę do 
wytężonej pracy dla wielkiej spra 
wy  caikowitego i terminewepo 
wykonania rocznego piana p 
dukcy jnewo. 

Organizacja partyjna ZPB im. 
Harnama, naprawiając chwilowe 
zaniedbania musi poprowadzić za 
toge do zwycięskiego i chlubne- 
yo zakończenia pierwszego etapui 
Planu 6-łotniego. 

5. Gwizdałowa 


„Wychował nas Stalin“ 


Tak brzmi tytuł książki, wydanej 
niedawno w Moskwie, a zawierającej 
zbiór artykułów  robotników-siacha- 
nowców, którzy otrzymali Nagrodę 
Śtalinowską w r. 1950, Autorami 
tych publikacji są ludzie, mający za 
sobą wiele lat pracy produkcyjnej; 
rozpoczynali ja w okresie pierwszych 
pięciolatek, bądź też w latach woj- 
ny z faszyzmem. Są to- ludzie, wy- 
chowani przez partię bołszewicką i 
jej wielkiego Wodza — Stalina w du- 
chu najgłebszego umiłowania pracy 


i ludzi pracy. 


przyszłość ludzkości i jej kultury, 
dyktowała mu słowa nowych, žar 
liwych poematów, jak „Oda na 
cześć Stalingradu". „Druga pieśń 
miłosna do Stalingradu”. 


Po powrocie do Chile Neruda 
rozpoczął czynną, ofiarną pracę W 
szeregach partii komunistycznej. 
Robotnicy wybrali go do senatu. 
Neruda jeździł po całym kraju, 
rozmawiał z marynarzami, robot- 
nikami, górnikami. W wyborach 
ję prezydenta partia popierała 
kandydaturę  Gonzalesa Videli, 
który obiecał stać na straży de- 
mokracjj i. praw robotniczych, 
przeprowadzić reformę rolną, Po 
wyborach, Videla zdradził naród. 
dokonał zamachu stanu i podpo- 
rzadkował cały kraj polityce im- 
perialistów amerykańskich. Za: 
czeły się prześladowania komunia 
stów i organizacji robotniczych. 
Neruda rozpoczął nieubłaganą wal 
kę ze zdradzieckim prezydentem. 


Mając wielki autorytet w całym 
świecie, poeta ogłosił list otwar- 
ty, w którym ukazał prawdę o 
Chile. Wygnarty z domu, który 
spalili agenci policji, skazany na 
wygnanie i zaocznie na śmierć, 
poematamt i swym płomiennym 
słowem walczył Pablo Neruda nie- 
zmordowanie ze zdrajcami naro- 
du. Broniony i ukrywany przez 
ludzi pracy, poeta oddziały- 
wał bezpośrednio swą  poczją 
ną wzmożenie walki z imperia- 
lizmem, 


Tak oto poeta stał sie trybu- 
nem ludu. Jego wielkie poematy 
polityczne ukazywały się dato- 
wane „gdzieś w Ameryce. W 
utworach tych, a przede wszyst= 
kim w „Niech się zbudzi drwal”, 
w porywającej swą prostotą for- 
mie Neruda odmalował tragiczne 
położenie uciskanych narodów 
Ameryki Łacińskiej, wyraził ich 
tęsknoty i pragnienia. W na- 
miętnych strofach pietnował impe 
rializm amerykański, apelował, od 
woływał się do postępowych sił i 


i 


Z opowiadań stachanowców przebi 
ja jasna świadomość wyższości usiro 
ju radzieckiego nad ustrojem apita- 
listycznym. Autorzy opowiadań dum- 
w sa z poczucia, że praca w kraju 

cjalizmu jest pracą wolną i że czło 
wiek uczciwie pracujący dla dobra 0- 
sólu otoczony jest szacunkiem, uw h- 
gą i troskliwością. 

Stachanowcy wyróżniają się wśrół 
ogółu robotniczego szczególnie wy- 
soką kulturą pracy: umieją oni ce- 
nić czas i wykorzystać go oszczędnie, % 
racjonalnie, Z natu» y swej, 
nowcy sa nowatorami, Niezmotdowa 
nie poszukują oni wciąż nowych mo- 
źliwości, nowych metod Fido: onale 
nia pracy. A 


Ciekawą ilusttacją tych  poszuki-3 
"wań jest opowiadanie robotnika- -Me- 
tałowca, Fukałowa. Gdy jęgo brypa 
da walczyła œ pierwszeństwo we 
współzawodnictwie pracy, począł on 
starannie badać, w Jaki sposób i ja- 
kimi metodami pracuja jego towarzy 
sze. 


„Każdy z nich — pisze Pukałow — 
miał swe zalety i swoje wady... Po- 
stanowiłem od kazdego brać to, co 
miał najlepszego i — ucząc Sie na 
błędach cudzych — postanow item też 
pozbyć się własnych.* 


Opowiadania zebrane w książce pt. 
„WI ychawał nas Stalin" dowod a też, 
jak szybko wzrasta i podnosi się po- 
lityczna świadomość nowatorów pro 
dukcji, jak dokładnie zdają sobie oni 
sprawę, że ich praca umacnia potę- 
ge gospodarcza i powiększa boga- 
ciwo umiłowanej socjalistycznej Gj- 
czyzny. Stachanowcy, którzy świeca 
wzorem i przykładem calemu og0ło- 
wi robotniczemu są prawdziwymi i 
aktywnymi budowniczymi  komuniz- 
mu. Wychowała ich Partia, wycho- 
wał ich Wielki Wódz i Nauczyciel 
mas robotniczych — Józef Stalin. 


W dobie realizacji Planu 6-let- 
nieco i szerokiego rozwoju róż- 
nych form socjalistycznego współ 
zawodnietwa pracy w gospodarce 
polskiej omówioną. tu ksi.żką 
autorów-stachanowców powinny 
sie zainteresować nasze instytu- 
cje wydawnicze, by jak najszyb- 
ciej udostępnić ja w przekładzie 
czytelnikom polskim, którzy znaj 
dą w niej bardzo wiele cennego 
i pod każdym względem poucza- 
jącego materialu. 


stacha- 


Festiwal Filmów Radzi 


wał tak trafnie jego treść, jak 


SMIAŁYMI LUDŹMI. 


kojowej. w drugiej cześci — w czas 


ł Ar t + > 
PNE: >. po AAE 22 Ahić wtargnał w granice ojczyzny. Ws 
ak KJ cechy charakteru bohaterów filmu 
ham Lincoln), - Ukazując wzór SZW 


pierwszego państwa socjalizmu i 


k atawi 1 
AE 4 am dźcą. Jedni walezą w oddziale partyzanckim, utworzo 
SN ży je: a PE ZY ||nym przez sekretarza komitetu rejonowego ‘partii, 
WERE Seke KK możn Aa: inni pełnia odpowiedziamą funkcję nazapieczu. Film kiej: 
a SA ia T M 2 s ¥ ; p : SSJ. 
ukazuje wspaniały patos tych walk i patriotyzm ich | ; 4; M 

i ; p : rT. g i fizyczną tężyznę. A. 

„Mój naród zwycięży! Zwyciężą bohaterów, odnoszących zwycięstwe nad wrogiem, m. TERNI SEEEN 


wszystkie narody!” 


Pablo Neruda na emigracji stał 
się żywym symbolem walki o pú- 
kój, o postęp i socjalizm, Uka- 
zuje on, czym jest poezja wałki w 
naszej epoce, słowo opłacanę ży- 
ciem. 


Andrzej Braun. 


| ma EA EW O z 


żarliwy patriotyzm — stopiły się w 
wolę zwycięstwa. Wszyscy 


in. dzięki sile moralnej. jaką posiada 


rozkwita znowu radosne i szczęśliw: 


pracować, tak kochających życie — 
wojny, 


i 


Rzadko się zdarza, aby tytuł filmu charakteryzo- 
właśnie ten: 
ludzie“, Tak, bohaterowie tego nowego kolorowego fil 
ma sa w pełnym i najgłębszym tego słowa znaczeniu 


> 


W pierwszej części filmu widzimy ich w pracy po 


staneli do walki z najeź- 


Ostatnie sceny filmu przenoszą nas w czas powo- 
jenny. Wróg został zwyciężony — na pobojowiskąch 


na ekian, utrwalamy się w przekonaniu, , że. miliony 
takich ludzi, jak ci których ukazuje film — miliony 
ludzi radzieckich — ludzi, umiejących tak walczyć i 


Podczas przeprowadzania na 


336 


Przodownicy 
akeji spisowej 


terenie Łodzi Naredoweg Spisu 


Powsżećhieże wyróżniło się sprawnością swej pracy i pełnym poświę- 
cenia wykoaaniem swych obowiązków wielu komisarzy spisowych — 


uczniów, studentów, pracowników 


"wych. 


niej i najszybciej pracującego komi 
sarza; Jego. rejon: — pierwszy w 
naszym mieście ukończył akcję spi- 
sową. Stało się (o 
dnia, tj. 3 grudnia o godz. 20. i 


BOGDAN 50ER, student « IL- ro- 
ku stomatologii, jako komisarz “spi= 
sowy rejonu NE 87 pozyskał "sobie 
na terenie Łodzi opinię najspraw= 


już „pierwszego 


do ma- 


Rejon Nv 37 nie należy 
łych. Obejmuje on kilka! ulic, poło- 
żonych w pobliżu Placu Reymonta. 
Zamieszkuje tutaj 4.156 osób. Komi 
d 
| 
y 


sarze obwodowi. pierwszego dnia 
wszystkich zastali w domu. Mie- 
szżkańcy tego rejonu wykazali na- 
prawdę obywatelską postawę. 

Ob. Cel nie.poprzestał na osiągnię 
tym sukcesie, Po zakończeniu prac 
na swoim terenie, wraz z 25 komi- 


sarzami obwodowymi zgłosił się do 


pomocy przy dokonywaniu spisu w f 


innych rejonach śródmieścia, ' 


$ 
i 


JANINA 
ca- Zarządu 


MRÓWKA, pracówni- 
Nieruchomości w Ło- 
dzi, pełniac funkcję Komisarza ob- 
wodowego, już w niedzielę o godzi- 
nie 17 — zakończyła pracę na swym 
terenie. 

Ob. Mrówka wykazała się wielką 
pracowitością i godną uznania 
sprawnością, W skład jej obwodu 
wchodzą dwa duże domy — przy ul. 
Piotrkowskiej 288 oraz 290. Młoda 
działaczka spisowa odwiedziła wszy- 
stkie mieszkania, dokładnie i skru- 
pulłatnie wypełniając formularze spi 
sowe. 

Natychmiast po oddaniu formula- 
rzy w rejonie, ob. Mrówka, udała 
się-do sąsiedniego obwodu -przy ul. 
Rzgowskiej Nr 1, gdzie. pomogła 
przy „zakończeniu Spisu. 

— Praca ta przynosi mi prawdzi- 
we zadowolenie — stwierdza wyro= 
sła w tej akcji aktywistka spółecz- 
na. — Zdaję sobie doskonale spra- 
wę, jak wielkie znączenie dla na- 
szej gospodarki narodowej "posiada 
przeprowadzenia Spisu. 


eckich 


„Śmiali 
sceny, jak pościg 


partyzanckich . są 


ie wojny. * Wróg 
szystkie wspaniałe 
— ich odwaga i 
jedno uczucie: w 


rowa). 


Ja. pomnianą postać 


ziomie. 


e życie. Patrząc 


nie dopuszczą do 


komej wywołuja podziw publiczności 
uczestniczyli oficerowie kawalerii radzie 
ci słynnej trupy sportu hipicznego Ali Beka Kantemi 


różnych instytucji. 


Poniżej zamieszczamy zdjęcia tych czołowych aktywistów spiso- 


kie- 
rownik Farbiarni ZPW im, Łu- 
kasińskiego, podobnie, jak i w fa- 
bryce, również i przy pełnieniu 
funkcji komisarza obwodowego wy- 
kazał. dużo energii oraz ofiarności. 
Po zakończeniu Spisu na terenie 
swego obwodu w niedżielę o godz. 
19, już w poniedziałek rano przystą= 
pił do przeprowadzania Spisu na te- 
renie innego rejonu, gdzie do godzin 
popołudniowych zakończył przydzie 
loną mu pracę. Wczoraj ob, Tomal- 
ski zgłosił się na ochotnika do ko- 
misarza.odcinka Nr 4 .z prośbą o 
przydziełenie mu dalszego obwodu, 
aby jak najszybciej zakończyć Spis 
Powszechny w Łodzi, 


STANISŁAW  TOMALSKI, 


ELIGIA  CENDRYCH, 


— ko- 
misarz spisowy rejonu Nr 38, jest 
studentką Państwowej Wyższej 


Szkoły Pedagogicznej, gdzie bierze 
czynny udział w pracach Zarządu 
Uczelnianego ZMP, Spis na terenie 
swego rejonu ob, Cendrych zakoń- 
czyła w poniedziałek 4 bm. o godz. 
12 w południe, 

— "Tylko dzięki ofiarnej pracy na 
szych 20 komisarzy obwodowych i 
życzliwej postawie mieszkańców 
zdołaiiśmy w stosunkowo krótkim 


czasie zebrać dane statystyczne od 
ejonu i 
B. 


5.082 mieszkańców naszego r 
wypełnić "66 formularzy 
oświadcza 'ob. Cendrych. 


— 


STANISŁAW POPŁAWSKI, pra- 
cownik Miejskich Zakładów Ko- 
munikacyjnych wyróżnił się jako 
komisarz obwodu spisowego, obej- 
mującego domy przy ul. Napiórsow 
skiego .25 oraz Kruczej 1 i 3. 


<a 


ŚMIALI LUDZIE: 


Żywa, pełna dramatycznego napięcia akcja filmu, 
trzyma uwagę widzów w najwyższym napięciu. Takie 


za rozpędzonym tabunem koni, fra- 


gmenty wyścigów konnych i-wiele obrazków z walk 


t nieporównane. Popisy jazdy 
(w zdjęciach 
ckiej i artyś- 


wprost 


Filfn stanowi wielkie osiaenięcie reżysera Kenstan 
tego Judina. Młody artysta S. Gurzo, 


znany już pu- 


bliczności z filmu „Młoda Gwardis*, uwypuklił w roli 
Wasi. Goworuchina typowe cechy młodzieży radziec- 
śmiałość, skromność, gorący patriotyzm, moralną 


aribow przy pomocy zdumiewa 


jąco prostych środków, artystycznych stworzył nieza- 


starego trenera  Woronowa. Gra 


wszystkich po; zostałych, artystów na najwyższym po- 


Film. „Śmiałi ludzie* został odznaczony na Między 
narodowym Festiwalu w Karlowych Varseb pierw- 
szą nagrodą za technikę kolorystyczną. Naturalne bar 
wy obrazu oddały w pełni urzekające piękno kaukas- 
kiego krajóbrazu. 


Kronika Tomaszowa Więcej troski i zrozumienia e cennej inicjatywy nowatorów ! 


T 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
333 — Pogotowie PCK 


ADRES REDAKCJI: 


Plac „Kościuszki 23, tel. 290 
Redakcja, przyjmuje interesantów 
od godz. 16. 


ADRES ADMINISTRACJI: 


Rozdzielnia Dzienników .„Ruch” 
Plac Kościuszki 16 tel. 250 


Uwaga, 
członkowie Pracowniczych 
Ogródków Działkowych 


Zarząd Pracowniczych Ogrod 
ków Działkowych powiadamia 
wszystkich swych członków, że 
w tych dniach nadeszły drzew. 
ka, które odbierać należy w Pa- 
wilonie przy ul. (Gen. Swier- 
czewskiego. 


Z naszych wędrówek 


Wystawa - 0 której nikt nie wie 


Z całą pewnością nięliczui. tyl 
ko wiedzą, że w Tomaszowie moż 
na oglądać ciekawą wystawę ma 
larskich prac artystycznych, Nikt 
jej nie zwiedza, gdyż została u- 
rządzona nie dla zwiedzających. 

Sami mieliśmy możność się z 
nia zapoznać tylko z tej prostej 
przyczyny, iż zawitaliśmy do O- 
środka Plastycznego, w którym 
toczy się już normalna praca. T 
właśnie w związku z otwarciem 
Ośrodka — wystawione zostały 
prace uczniów. Prace mniej i bar 
dziej udane, prace o różnym po- 
ziomie, których twórcami są dzie 
ci i młodzież i tacy, którzy już 
ponad  czterdziestkę mają na 
karku. Olbrzymia większość, to 
prace robótników, młodzieży í 
dzieci. 

Ob. Karbownik nie jest prze 
cież żadnym artysta—malarzem, | 
ant rysownikiem, tyłkó robotni- 
kiem tilierni w Wilanowie, a mi- 
mo to jego obraz, przedstawiają- 


Dlaczego ? 


Dlaczego jedynym artykułem, 
który reklamowany jest przy 
pomocy specjalnych napisów 
wywieszanych w oknach wysta- 
wowych i na drzwiach sklepów 
są... wyroby monopolowe? 

Czy w okresie natężonej wal- 
ki z alkoholizmem koniecznie 
musimy informować amatorów 
„monopolówki*, że właśnie w 
tym sklepie MHD czy PSS wód. 
kę można dostać? Wydaje się, 
że z tym zwyczajem informu- 
jącym, że tu i tu sprzedaje się 
wyroby bez wyszynku — naj- 
wyższy czas: skończyć. 


"= 


poruszyliśmy 
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Najpierw trochę historii, 8] 
cze w sierpniu br. w Fabryce Fil- 
ców -Technicznych tkacz Grabow- 
ski zgłosił gotowość przejścia na 
obsługe czterech * krosien. Spot: | 
kał sie z nieufnością. nie 715127) 
poparcia ani kierownictwa za | 
kładu. ani czynników partyjnych 
czy związkowych. Zasłaniajac się 
brakiem „czujników* — przek 2Ś 
lono ten pierwszy krok w kierun- 
ku stworzenia na naszym terenie 
ruchu „czwórkowiczów*. Do dziś 
w Fileach „czwórek* nie ma, choć 
wpłvneły dalsze zobowiązania ob- 
słuaiwania wiekszej ilości krosien 

W końcu października — zobo: 
wiązanie obsługiwania czterech 
krosien valigia młoda tkaczka 
członek ZMP — koł. Alicja Skibą 
ż Tómaszowskich Znkładów Prze: 
mysłu Wełnianego. W ślad za nie 
poszła również młoda tkaczka — 
tow. Helena Smołówna. Obie zo- 
wowiązały się przejść ną obsługe 
%terech krósian kortowych. 


cy Lenina i Stalina w rozmowie, 
czy kopia matejkowskiego ..Grun 
waldu“ — mówią o talencie. 

Ob. Mazurek, pracownik Fabry 
ki Dvwanów, obok rysunku, wy* 
stawił szereg karykatur. Więk- 
śzość rysunków to obrazki 
2 Rewolucji Październikowej. 

Gdy mowa już o karykaturze, 
to obok Mazurka reprezentują ja 
tu jeszcze Piwowarski i Waldek. 
Wielu pracowników Wilanowa mo 
głobv tu obejrzeć swe sylwetki. 

O Basi Pękowskiej już pisaliś 
my kiedvś. Ale tu jeszcze raz moż 
na wyrazić podziw dla zdolności 
tej 1l-letniej uczennicy. Jeśli mo 
wą o.młodzieży, to trzeba tu zwró 


Maszyny stoją 


| 


sprawę bezuży- 
tecznie stojących maszyn do 


szycia, stanówiących wówczas 
własność Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej. Równocześnie 
proponowaliśmy wówczas, by 
maszyny te przekazane zostały 
spółdzielni rzemieślniczej czy 
usługowej, która wykorzystała 
by je w produkcji. 

Niestety, ówczesne władze 
związku nie zainteresowały się 
tą sprawą, 

Dziś wracamy do niej, gdyż 
naszym zdaniem jest niedopusz 
czalne, by jakiekolwiek maszy- 
ny stały niewykorzystane. 

Wprawdzie obecnie wybrany 
zarząd Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, który 
przejął majątek Związku Ucze- 
stników Walki Zbrojnej, na 
pierwszym swym posiedzeniu 


un 


"GŁOS TOMASZÓWSKI 


w Tomaszowskieh Zakładach Przemysłu Wełnianego 


Od tego czasu upłynęły już pra 
wie dwa miesiące. Jak w chwili 
obecnej przedstawia się sprawa 
wielówarsztatowości w TZPW? 


NIEUFNOŚĆ I BRAK OPIEKI 


Podejtńując zobowiązanie, mło- 
da Skibówna prosiła o stworzenie 
jej warunków, w których swe tru 
dne zobowiązanie bedzie mosa 
realizować. Jak przedstawiała się 
sprawa przygotowania tych wa- 
runków? Dyrekcja wydała zarzą” 
dzenie, by odpowiednie warunki 
stworzyć, tzn. by przygotować 
cztery krosna i do tegó ograniczy 
ło się w pierwszych dniach „przy“ 
gotowanie”. Kierownictwo tech- 
niczne — cztery warsztaty „brzy* 
sotowało". Wprawdzie mające 0 
15 obrotów więcej każde niż kros 
na, na których Slrjibówna nrzeń 
tem pracowała, wprawdzie bez | 
jak najbardziej troskliwedo wy- 
próbowania ich. ale polecenie dy- 
rekcji wypełniono. SŚmołówna i 


Skibówna stanęły do „czwórek“ 
A nim przystąpiły do pracy — 
z'góry „opinia“ mówiła, że nie da- 
dza sobie radv. 

Opinia kierownictwa organi- 
zaci: partyjnej brzmiała — sa za 
młode. bv mosty sprostać zada 
niu. Rada Zakładowa również 
rje zadbała. by zabezpieczyć im 
jak najlepsze warunki technicz* 
1e pracy i jak najpełniejszą opie” 
kę Do tej inicjatywy podchodza 
no od pierwszego momentu z de- 
mobilizującą nieufnością, z nie- 
wiara, a nawet z niezdrowym, 
szkodliwym przeświadczeniem, że 
eksperyment się „nie uda“. 


KTO WINIEN? 

Na szczęście. nie tylko wymie“ 
nione tkaczki zdecydowały się ob- 
sługiwać cztery krosna. W ślad za 
nimi poszło jesżcze kilka innych 
osób. I mimo, że tak Skibówna. 
jak i Smołówna musiały zrezygno 
wać z wypełnienia swego piękne- 
go zobowiązania, zrezygnować z 
tej przyczyny, iż załamałv się 
psychicznie —,czwórki w TZPW 
pracują. 

Kto jednak jest winien atmos- 
ferze. otaczającej początkowo ten 
ruh nowatorski na naszym tere: 
nie? 

Towarzysze z kierownictwa za: 
kładu, kierownictwa organizacji 
partyjnej i rady zakładowej jesz* 
cze do chwili obecnej widzą tylko 
jedną przyczynę: niedostateczne 
kwalifikacje inicjatorek, choć na 


cić jeszcze uwagę ńa prace Ani 
Maciejkówny, Pawłowskiego, czy 
wreszcie Walesińskiego. 

Prac ob. Dominiakowej, czy 
Gintoft, wykazują ich duże uzdol 


SOL A e N A EAN marginesie przyznają, iż w pierw 
węg yy ma) aw eeh >_|szych dniach — opieka technicz- 
mamy i rzeźbę, tej chwili TEe- |na, warunki techniczne nie były 


prezentują ja prace kierownika 
Ośrodka — ob. Wachały. W 
Ośrodku Plastycznym będą rosły 
talenty i z całą pewnością nie raz 
będzienty mogli tu oglądać wy- 
stawy, organizowane dla szerokiej 
publiczności Wydaje nam się, że 
i obecną wystawę należałoby udo 
stępnić publiczności. 


zadowalające. Towarzysze nawet 
wyrażają opinię, w której przebi* 
ja pewnego rodzaju zadowolenie. 
że „przecież oni od razu mówili. 
że sprawa się nie uda”. Nie rozu- 
mieją jednak, iż niewłaściwie p0- 
traktowali sprawę 
ciowili į że wine za zejście z ohbslu* 
gi „czwórek” wymienionych tka- 
czek ponoszą przede wszy stkim: 
rada zakładowa, organizacja par- 
tyjna, koło ZMP, administracja i 
kierownictwo techniczne, 


TAK NIE WOLNO 
Po przyjęciu dö wiadomości zo” 
bowiązań — nie zebrała się ni ra- 
da, ni kierownictwo partyjne czy 


(m) 


hezużytecznie 


postawił sprawę maszyn na. po- 
rządku dziennym 1 powziął 
uchwałę, w myśl której maszy- 
ny przewiezione zostaną do lo- 
kalu Związku. Wydaje się ko- 
nieczne, by sprowadzeniu ma- 
szyn do lokalu towarzyszyła 
równoczesna decyzja, jak ma- 
szyny będą zużytkowane, by 
służyły naszej gospodarce. 


WaWeNUŁRDARAKOCONANNOKNENNEANA KERYTASGPOWONANECOSOŚWYSASRNEBYN=N==miR>"RAPANPANEWNOPODEEWUNANNE 


stały warunki dia „czwórek”. By- 
ły jedynie pretensje, że zobowia” i 
zanie podjęte zostało bez „uzgod- 
nienia* i 
szybko do ogólnej wiadomości. 


Na zakończenie Miesiąca Pogłebienia Przyjaźni 
Polsko-Rodzieckiej 
Komitet Organizacyjny Miesiąca 
urządza w dniu 7 grudnia b.r. 


UROCZYSTĄ AKADEMIĘ 


która odbędzie się w Powiatowym Domu Kultury 


„W programie — część oficialna i artystyczna, w której wy- 
stąpią najlepsze zespoły świetlic fabrycznych i szkolnych 


Początek o godz. 18. Wstęp wolny 
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Władysław Rymkiewicz 


38) | 


Ziemia w yzwolona 


=, ciężko żyć, że dawniej było lepiej i tak dalej — odrzekł 


predko pocztowiec i zasłonił się przed surowym 
kuflem piwa z grubą warstwą piany, w której umoczył usta. 


wzrokiem Freli 


— „Dawniej mu było lepiej“? — przedrzeźniał Frela. — Puknij 
się pan w głowę! — Siedem ha, to jest czternaście morgów. 


Rozparłszy się łokciami na stole pytał: 


— Który chłop z Kongresówki miał więcej, niż sześć morgów? 
Bo tu, na Żuławy, przyszli głównie małorolni. A znów. co do Gali- 
cii, to ja panu powiem, jak tam było dawniej. W ośmioro, my z ro- 
dzicami głodowali na jednym hektarze. Mieliśmy dziadowskie ży- 
cie. Ojciec był zmyślny, bijaki w lesie wycinał, na mularce i cie- 
siołce się znał, nawet trumnę dla lichszego nieboszczyka zrobić 
umiał Jak to powiadali, miał „siedem fachów, a ósmą biedę". No, 
i co? Zawsze nam brakowało ziarna do obsiania tego hektara, a od 
marca, to już każdego roku głód zaglądał do chałupy. A takich jak 
my było więcej! Więc niech nam tu nie świecą w oczy, że dawniej 


było lepiej. 


Teraz mam ja swoje 5 ha i wiem, że z głodu nie zdech- 
nę i dziecj na ludzi wyprowadzę, 


bo naukę mają darmo. A, bo 


to dawniej ja bym mógł się czegoś takiego spodziewać? 
— Senne marzenie, obywatelu! — odrzekł z humorem Sarniuk 
i małpim ruchem pogłaskał swoją łysinę z kępami ryżych włosów. 
— A bo to mi — ciągnął dalej Sarniuk — czeżo teraz brakuje? 
Żeby ino baba nie była taka pyskatal 


l 
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W gęstym rechocie śmiechu przy stoliku komendant rzucił jo” 
wialnie: 

— Teraz się wydało. że sołtys na SM chodzi, żeby babskiego 
gdakania w domu nie słuchać. 

— A pan — spytał piękniś — z iakiej wsi? 
Z Kobylan w krakowskim powiecie. 
W Galicji zawsze było chłopom marnie, 
Wiedzom, to — wtrącił Banaś — na Górnym Śląsku nie było 


lepiej. 

Fajkę z ust wyjał i wierzchem dłoni otarł ślinę. — Ojciec miał 
dwa ha, a było nas czworo braci. Ja zostałem przy gospodarce, 
jeden brat poszedł na zduna, drugi na kowala, a trzeci, najstarszy, 


| za dwadzieścia dni odrobku dzierżawił pół ha gruntu. Weżcie so- 


bie tera do główy, gdzie tu gadać o uczeniu dzieciaków? 

Oszklone drzwi otworzyły się szeroko i do zadymionej sali wio- 
nął świeży zapach mokrej ziemi, wieczornego chłodu i zroszonej 
deszczem zieleni. Janik mrużąc oczy pojawił się w drzwiach. 

Na widok Sarniuka. siedzącego przy sołtysie, zatrzymał się 
w pewnej odlegtości. jak gdyby wahając się, czy podejść do sto* 
lika, przy którym siedzieli. Wobec Sarniuka odczuwał zawsze ja- 
kieś onieśmielenie. Raz — z powodu tragicznego wypadku z Tro- 
ską. A po drugie — z powodu surowości Sarniuka, który był wy- 
magający w pracy i chciałby wypruć z siebie i z ludzi wszystkie 
żyły, żeby robota była zrobiona rzetelnie i na czas. 

Nie mogąc przezwyciężyć niechęci do Sarniuka, 
do bufetu. 

Ale właśnie Sarniuk zawołał pierwszy: 
do nas! 

Ustawili mu krzesełko między Banasiem a Sarniukiem. 

— Siadaj! 

Sarniuk zamówił dla Janika bombę piwa i zaczął dopytywać 
się, co słychać w Łukaszewie, jak pracuje „samowarek'* (tak na- 
żywał bómpę parową Janika). 


skierował się 


Janik, a chodźże 


(dalszy ciąg nastąpi) „ 


i | bardziej wykwalifikowani. 
od pierwszej | cze, 


wtedy, kiedy „czwórki“ ruszyły, |a w każdym bądź razie spełniano 
a jasne byłe, że warunki dla ich| wszystkie ich życzenia. Wydaje 
pracy nie są jeszcze dostateczne, |się jednak, że powodem tego in- 
nie zajęli się tym. by krosna le-|nego, właściwego już stanowiska 
piej i właściwiej przygotować. było to, że opinia od pierwszej 
Byliśmy bodajże drugiego dnia |chwili mówiła, że na „czwórki 
pracy na „czwórkach“ przy kros* | może przejść tylko dobry, stary 
nach kol. Skibówny. Nie sxarżyła | tkacz. 
sie na niewłaściwe warunki pra-| Niewątpliwie. kwalifikacje za- 
cy. Sami jednak widzieliśmy jej |wodowe odgrywają tu wyjątkową 
uparty wysiłek, by łamać trudno- ; role. Ale jeśli młody tkacz nie po- 
ści, które powstawały nie z jej wi- siada jeszcze pełni kwalifikacji, 
ny, a z winy złych warunków tech [nie zna wszystkich tajników za- 
nicznych. I  charakterystyczne: | wodu — to czy z góry trzeba prze 
tak jak przedtem była przy war |kreślać jego możliwości i entuz- 
sztacie sama to po naszym |jazm? Jeśli Skibówna mogła przed 
przyjściu i majster przy warszta” |tem z powodzeniem obsługiwać 


cie się znalazł i podmajstrzy, jed: | dwa krosna — to czy trzeba tyl- 
Rozmawialiśmy wówczas z re- | rem? 
który nam towarzyszył. Uczciwie |chwili do nowatorskiego ruchu. 
powiednie wnioski. Do pracy na 
ny jest opieką. 


nym słowem — „pomagano j opie|ko z uwagi na jej młody wiek 
ferentem współzawodnictwa, sta: | Towarzysze w TZPW popełnili 
„czwórkach“ potrzebna jest dobra 
wodowe oraz pomoc i opieka. Je- 
karz* — tow. Kołodziejczyk pra- 
ko dlatego, że był i jest dobrym 
Słuszne będzie, jeśli dotychcza* 
S 
TZPW staną się przedmiotem wni 


stwierdzał, żu w takich warun- 
kach pracować nie można. Ale 
kiedy te słowa powtórzył kierow- 
nictwu organizacji partyjnej — 
usłyszał v odpowiedzi, że ma pil- 
nować swych wykazów i biurka, 
a nie sali produkcyjnej. 
Towarzysze nie uważali za 
wskazane przeanalizować trudno- 
ści i potrzeb, jakich wymagają wa 
runki obsługiwania czterech kro- 
sien, A organizacja ZMP, która 
była główna inicjatorką .„.czwó- 
rek* nie potrafiła dostatecznie 
mocno walczyć o stworzenie tvch 
warunków. mimo, że radca mło- 
dzieżowy, kol. Fugiel, musiał wy- 
słuchać wielu przykrych słów, że 
„wyskoczył* z „czwórkami”. 


WYCIĄGNĄĆ WNIOSKI 


Jak wspomnieliśmy — na szczę- 
ście i inni tkacze przystąpili da 
obsługi czterech krosien, tkacze 
Tka- 
którzy sami potrafili zorga“ 
nizować właściwe warunki dla 
swej pracy. I wtedy — atmosfera 
zmieniła się. Otoczono ich opieka, 


kowano się* twierdzić, że nie da rady czte- 

rym. wykwalifikowanym tkaczem, |błąd uprzedzając się od pierwszej 
Z błędu tego winni wyciągnąć od- 
wola, entuzjazm, kwalifikacje za- 
Śli czołowy w tej chwili „czwór- 
cuje na „czwórkach*, to nie tyl- 
tkaczem, ale i dlatego, że otoczo* 
owe doświadczenia „czwórek w 
kliwej i głębokiej analizy 


CZY TYLKO TZPW? 


„Czwórki* w TZPW już pracu- 
ją. Czy jednak tylko tkacze tych 
zakładów potrafią pracować na 
czterech krosnach? Czy inne na- 
sze zakłady nie mogą pójść w ich 
ślądy? 

Z pewnością ruch „czwórkowi- 
czów* na naszym terenie ma sze- 
rokie perspektywy rozwoju. Trze- 
ba tylko, by wyciągając wnioski z 
doświadezeń TZPW — stworzyć 
dla niego właściwy klimat. 


Nasi korespondenci piszą 


Realizujemy nasze- zohowiązania 


ZMP, by przedyskutować co czy”; niem załoga ' 
nić należy, by zabezpieczone zo-;Chodników melduje, że podjęte w 


że przedostało się zbyt | CÓW 


Powołani do opieki i pomocy | |rońzne, 


| przekroczone i to znacznie. 


| 


| złomem i częściami starych maszyn. 


Z uzasadnioną dumą i zadowole-| plan produkcji przędzy boucle nie 
Fabryki Dywanów ijw 120, jak brzmiało zobowiązanie, 
lecz w 208 procentach! 

Największe trudności przy realiza 
cji zobowiązań mieli robotnicy od- 
działu wycieraczek, z powodu dość 
długo trwającej choroby dwóch pra 
cowników; mimo to zdołali oni prze 
kroczyć podjęte zobowiązania mie- 
sięczne o 1 procent (w 113 proc.). 

Sukces odnieśli także tkacze chod 
ników kokosowych, wykonując 
swój plan w 178 proc. Przekroczy- 
li zobowiązanie o 63 proc. 

'Tkacze tkaniny dekoracyjnej wy 
konali plan produkcji w 105 proc. 
— w myśl zobowiązania. 

Wreszcie stolarże fabryczni mimo 
znacznego obciążenia licznymi do- 
datkowymi pracami zdołali — zgod 
nie ze swym zobowiązaniem — wy» 
konać dla świetlicy przyrzeczone 
urządzenie. 

Wartość wykonanych  zobowia- 
zań wyniosła ponad 150.000 złotych, 
czyli o 65.000 złotych więcej niż 
przewidywano. 

Stanisław Sobczyk 
korespondent z TFD i Ch. 


| listopadzie zobowiązania dla uczcze 
nia II Światowego Kongresu Obroń 
Pokoju zostały z ostatnim 
jdniem tegoż miesiąca całkowicie wy 
w kilku zaś wypadkach 
I tak: 

Pracownicy transportowi uporząd 
jkowali całkowicie poza godzinami 
pracy jedną z sal,  zawaloną dótąd 


Wszyscy pracownicy oddziału 
| przygotowawczego przerobili całko- 
wicie dodatkową ilość przędzy, sta 
nowiącą przedmiot zobowiazania, w 
godzinach. normalnych li tylko po- 
przez usprawnienie swej pracy i 
zwiększenie wydajności. ' 

"Tkacz W. Niewiadomski wyko- 
nał ponadplanowo jeden dywan, 
zgodnie ze swym zobowiązaniem. 

Tkacz Z. Mioduszewski zdołał 
mimo dużych trudności podnieść 
przeciętne wykonanie swej bazy 
akordowej o 0;5 procent — w myśl 
zobowiązania. 

Przędzalnicy wykonali miesięczny 


Łasłonięte wystawy 


Poruszaliśmy przed kilkunastu | uległa zmianie. Chcesz zobaczyć ja- 
dniami sprawę krat, siatek i żela-| kiś materiał leżący na wystawie, czy 
znych zasłon. za jakimi chowane są | cenę wyłóżoną na nim, chcesz podzi 
wystawy sklepów naszego handlu; wiać dekorację wystawy z okazji 
uspołecznionego. W sprawie tej| zakończenia Miesiąca Pogłębienia 
również Komisja Handlu przyj Przyjaźni — musisz zaglądać przez 
MRN wydała instrukcję, polecająca | szczeliny między kratami. 
kierownictwom poszczególnych in-| Jak nas poinformował przewodni 
stytucji handlowych, by personel | czący Komisji Handlu, Komisja zmu 

klepów w czasie dnia odsłaniał wy| szona będzie zastosować sankcje 
stawy. Kraty i zasłony winny w|karne i sporządzać protokóły w 
oknach znajdować się tylko w cza- | tych sklepach, w których personel 
sie, gdy sklepy są zamknięte. jest zbyt leniwy, by zasłony z okien 

Mimo instrukcji — sytuacja ta nie| wystawowych zdejmować. (s) 


Każdy ZMP- owiec 
prenumeruje i czyta 
„Sztandar Młodych 


m m 


Co pisała praso łódzka 


PONAD 20.000 LUDZI — 
BEZ PRACY 
Gazety drukują  całostronicowe 
wywiady z dyrektorami wielkiego 
przemysłu w sprawie masowego za 
mykania zakładów pracy. 
Dyrektorzy wyjaśniają, że przy- 
czyną całkowitego wstrzymania pró 
dukcji jest kolosalny zastój, jaki 
obecnie panuje w Łodzi, W tych wa 
runkach dalsza praca fabryk łódz- 
kich jest nie do pomyślenia, 
Ogółem przewiduje się, że wielki, 
średni i mały przemysł włókieńni- 
czy zredukuje w dniach  najbliż- 
szych ponad 20 tysięcy ludzi. 


DLA ZAGRANICZNYCH 
BANKIERÓW... 


W miesiącu listopadzie Skarb Pań 
stwa wypłacił zagranicznym ban- 
kom 66 milionów złotych tytułem 
procentów za pożyczki uzyskane w 
latach poprzednich, Sumę powyższą 
„pożyczono* u szwedzkiego Króla 
zapałczanego - Kreugera. 


wdnw 6 grudnia 1930 ı 


W POSZUKIWANIU CHLEBA 


W bramie domu przy ul. Pustej 44 
w Rudzie Pabianickiej targnęła się 
na życie 19-letnia Janina Grdbec- 
ka — przybyła z Warszawy do Ło- 
dzi w poszukiwaniu jakiejkolwiek 
pracy, 

Grabecka w ciągu kilku dni wę- 
drowała po firmach łódzkich w po- 
szukiwaniu pracy, a nie znalazłszy 
zajęcia — kupiła w aptece trucizny 
i popełniła samobójstwo. 


SKANDAL POLICYJNY 
W WARSZAWIE 
Sąd okręgowy w Warszawie unie- 
winni} «zterech oskarżonych w pro- 
cesie jednego z bankierów, 
Jak się okazało podczas rozprawy — 
policja warszawska wymusiła na 
niewinnych osobach fałszywe ze- 
znania — bijąc i torturując swe o- 
fiary w barbarzyński sposób. 
Między innymi fałszywie oskarżo- 
na Peciakowa na skutek bicia ma 
połamane nogi, oskarżony Karolak 
nie słyszy i t. d. 


Lo usęszymy przez radio 


Aud. dla młodzieży. 18,00 IV ode. po: 
12.04 | wieści L. Gomolickiego pt. „Lokaut”. 


Program na dzień 6 grudnia br. 

11.50 „Głos mają kobiety“, 
Dziennik. 12.15 Przerwa, 13.80 ob 
cert szkolny dla klas I i II. 14,10 
„Wszechnica Radiowa“. 14,80 Aud. 
szkolna dla klas V — VII. 14,50 Kon 
cert orkiestry PR. 15.30 Audycja dla 
świetlie dziecięcych. 15.50 Pogadan: 
ka dla kursów partyjnych w mieście 
I stopnia. 16.10 Audycja aktualna. 
16.20 Recital wiolonczelowy”. Witolda 
Stankiewicza. 16.40 „Czy wiecie... ?“, 
16.45 Aktualności łódzkie. 17. 00 
Dziennik. 17.35 Aud. sportowa. 17.45 


18,20 Muzyka lekka. 18,45 Aud. d!a 
kobiet. 19.00 „Wszechnica Radiowa“. 
19,20 Koncert reprezentacyjny Wiel 


kiej Orkiestry Symfonicznej. 20.00 
Dziennik. 20.30 „Śpiewamy polskie 
pieśni masowe”, 20.45 „Salon „ani 
Klementyny“ — słuchowisko, 21,30 


Muzyka i aktualności. 22.00 „Światło 
nad ziemią“ — kolejny odcinek po- 
wieści S. Babajewskiego. 22,20 Kon: 
cert. Transm. z Pragi (Czechosłowa- 
cja). 23.00 Ostatnie wiadomości. 
28.10 Muzyka poważna. 


TEATRY I KINA 


„NOWY“ — godz. 19,15 „Brygada 
szlifierza Karhana*, 

„POWSZECHNY“ — godz. 19.15 
próba generalna sztuki A. Uspień- 
skiego pt. „Przyjaciele“. 

IM. JARACZA — próba generalna 
sztuki Popowa pt. „Rodzina“. 

„PINOKIO“ — godz. 17 „Pan Tom 
buduje dom“. 

„ARLEKIN* — godz. 17 „Sambo 
i lew“. 

„LUTNIA* _ godz. 19.15 „aiwoba 
dny wiatr”. 

„OSA“ — godz, 19, 30 ` Zlote niedole“, 


--—-—- 


ADRIA (dla młodz.) „Timur i jego 
drużyna”, godz. 15.80, 17.30, 19.30 

BAJKA — „Strój galowy”, 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Upadek Berlina“ 
II seria, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Angs: Nr 46-50". PKF Nr 
49-50, „W kraju socjalizmu" Nr 9, 
„Spojrzenie w głab wody“, „Prze= 
ględ sportowy” Nr 6-50 godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL — nieczynne 7 powodu remontu 

MUZA — „Radziecka Estonia“, 
godz. 18, 20 

POLONIA — „Jasna droga“, 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE — „Upadek perli 
na* H seria — godz. 15,30, 17.30, 19.30 


REKORD — „Dom na pustkowiu”, 
godz. 16, 20 
ROBOTNIK — „Aleksander: New- 


ski“, godz. 17,80, 20 


n 
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ROMA — „Bitwa stalingradzka* 
I seria, godz. 18, 20 
STYLOWY — „Salawat 
szkirów“, godz. 18, 20 
ŚWIT — „Bitwa stalingradzka* 
II seria, godz. 18, 20 
TATRY (dla młodz.) „Timur i go 
drużyna“, godz. 16.30, 18.30, 20.3 
WISŁA — „Jasna droga“, SĘ 
16.30, 18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ —- „Droga do sławy“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 ~ 
ZACHĘTA — „Upadek Berlina“, 
I seria, godz. 18, 20 


wódz Ba- 


Z mistrzostw kl. A 


W rozgrywkach piłkarskich o mi- 
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego 
w grupie II nareszcie LZS Pławno 
zdobył pierwszą bramkę i to z Unią 
w Piotrkowie. Wynik był 
wy 1:1, 

Tabela obecnie przedstawia się jak 
następuje: 


remiso- 


Związkowiec Tomaszów 9 16 26: 5 
Związkowiec Radomsko 9 14 -29:10 
Unia Piotrków 9 10 23:19 
Włókniarz Zd, Wola 9 10 21:18 
Kolejarz Skierniewice 9 9 24:22 
Gwardią Wieluń 9 8 10:13 
Włókniarz Bełchatów 8 8 19:28 
Kolejarz Koluszki 9 5 10:22 
Stal Radomsko 8 4 14:24 
LZS Pławno 7 2 14:16 


O Puchar Polski 


W Pabianicach odbył się półfinało- 
wy mecz o Puchar Polski pomiędzy 
tamtejszym Włókniarzem a Kolejarzem 
z Łodzi. Zwycięstwo odniosła dru- 
żyna miejscowa w stosunku 3:1. 

Obecnie odbędzie się finałowe spot 
kanie na szczeblu okręgowym w nad 
chodzący piątek w Pabianicach po- 
między tamtejszym Włókniarzem a 
Unią z Piotrkowa. Zwycięzca tege 
meczu spotka się w roku przyszłym 
z reprezentantem okręgu poznań- 


Ńsiążka radziecka- 


„Książka jest chyba najbardziej skomplikowanym i największym - 
ze wszystkich cudów, jakie stworzył człowiek na drodze do szcezęś- 
cła i do przyszłej potęgi" (Maksym Gorki). 


siążka radziecka jest potężnym 

środkiem wychowawczym, źró* 
dłem niewyczerpanej wiedzy, przy- 
jacielem i doradcą, uczy miliony 
Judzi, jak żyć i pracować, jak wal- 
czyć i zwyciężać. 

Książka radziecka jest nierozer- 
walnie związana z interesami ludu | 
— kroczy w awangardzie postępu i 
demokracji, bezkompromisowo 
wytrwale walczy o sprawę pokoju, 
o sprawę socjalizmu Toteż miłość 
do książki, dbałość a książke, zajn- 
teresowanie książka jest cechą cha 
rakterystyczną ludzi radzieckich. 
Tłumnie są odwiedzane radzieckie 
biblioteki, ogromny ruch panuje w 

csięgarniach. Każda fabryka. każdy 
kolchoz posiada duży własny księ- 
gozbiór. W ZSRR nieustannie wzras 
ta zapotrzebowanie na książkę, nieu | 
stannie też zwiększa sie ilość wyda 
wnictw. 


700 MILN. KSIĄŻEK W CIĄGU 
FIEDNEGO ROKU 


Bujny rozwój działalności wyda- 
wniczej w ZSRR charakteryzują m. 


in. dwie następujące liczby: pod 
czas gdy w roku 1948 wydano w 
ZSRR 540 milionów egzemplarzy 


książek— to w roku ubiegłym. 1949 
ilość wydanych egzemplarzy wyra 
ża się ogromną liczbą 700 milionów 
— jest to więcej niż łączne cyfry 
książek, wydanych w 1949 r. w Sta 
nach Zjednoczonych, Anglii i Fran 
cji. 

Działalność wvdawnicza ZSRR. zaj 
muje pierwsze miejsce w świecie 
nie tylko pod względem i!ości. zaj 
muje je przede wszystkim pod 
wzglętlem jakości. Przepojona huma 
nizmem książka radziecką jest źró 
dłem natchnienia dla milionów oby 
wateli radzieckich. dla milionów lu 
dzi pracy, którzy w krajach kapita 
listycznego ucisku walczą o swe wy 
zwolenie, dla narodów demokracji 
ludowej, którym wskazuje drogę 
do szczęścia, do lepszej socjalistycz 
nej przyszłości. 


NAUCZYCIEL NOWEGO ŻYCIA 


„Nasza literatura i sztuka sta 
ją się coraz bardziej chorażymi 
naszej epoki stalinowskiej — pi 
sał towarzysz Mołotow z okazji 
70-lecia urodzin Józefa Stalina — 
w dużej mierze pomagają w sukce 


sach narodu radzieckiego, zagrze- 
wając qo do pracy i walki, szerząc 
wpływ radziecki daleko poza 
granicami naszej ojczyzny*. 

| 


Książka radziecka uczy nas budo 
wać nowe, lepsze życie, pomaga w 
codziennej pracy i walce Toteż za 
interesowanie książką radziecką 
wśród naszego społeczeństwa jest 
bardzo duże. W ciągu 10 miesięcy 
bieżącego roku polscy czytelnicy na 
byli ponad półtora miliona książek 
radzieckich (tylko w języku  rosyj- 
skim) — to znaczy dwukrotnie wię- 
cej, niż w roku ubiegłym. 

Ponad 80 proc. pozycji każdej no- 
wej partii książek jest z miejsca 
wykupywane, a wiele zakładów 
pracy zainicjowało na prośbę pra- 
cowników zakupy zbiorowe. Doty- 
czą one w pierwszym. rzędzie ksią- 
żek Klasyków marksizmu - leniniz- 
mu. najnowszych wydań dzieł Le- 
nina i Stalina oraz dzieł fachowych. 
Literatura polityczna i gospodarcza 
stanowi blisko 1/3 ogółu wyda- 
wnietw radzieckich. Książki z za- 
kresu literatury pięknej 
1/5 wszystkich wydawnictw 
kich. 


stanowią 
radziec 


PRZEBOGATA TEMATYRA 

Ogromna jest rozmaitość tema- 
tów, które w swych utworach po- 
ruszają pisarze radzieccy. Dla wie- 
łu autorów  niewycze* panym 
dałem  natchnieńia są bohaterskie 
zmagania narodów radzieckich 
czasie ostatniej zwycięskiej 
z faszyzmem. 

„Biała Brzoza* Bubiennowa, 
„Burza Krenbuvga, „Wiosna 
nad Odra” — Kazakiewicza. takie 
niezapomniane książki, jak „W oko 
pach Stalingradu" — Niekrasowa, 
czy „Szosa Wołokolamska* Becka i 
wiele, wiele innych. opowiadają © 
niezłomnym duchu narodu radziec- 
kiego, o potężnej Armii Radzieckiej, 
© triumfie wolności nad ciemnymi 
siłami faszyzmu. 

Jednym z tematów, do 


źró- 


w 
wojny 


którego 


stale sięgają radzieccy pisarze, jest 
pełna bohaterskiego patosu praca 
radzieckich ludzi. Książki takie jak: 
„Statek Derbent“ — Krymowa, czy 
„Daleko od Moskwy“ — Ażajewa 
ukazuja zapał i entuzjazm pracy 
dla dobra radzieckiej ojczyzny. © 
tym jak ludzie radzieccy przeobra- 
żaja przyrodę, jak ją zaprzęgają w 
służbę człowieka interesująco opo- 
wiada powieść  Babajewskiego 
„Kawaler Złotej Gwiazdy“, książka 


Maicewa — „Z całego serea“, Lwo 
wej — „W pasie leśnym“, Panowej 
— „Jasny Brzeg” itp. 


Ośobnym, niezwykle bogatym i 
przepięknym rozdziałem literatury 
radzieckiej jest książka dla dzieci. 
— Specjalizują się w piśmiennic- 
twie tego rodzaju najznakomitsi li 
teraci i poeci: Lew Kassil, Mar- 
szak 1 Czukowski. Wspaniale wyda- 
ne, bogato ilustrowane radzieckie 
książki dziecięce sa ulubioną roz- 
rywką naszych najmłodszych czytel 
ników, którzy bawiąc się, uczą się 
z nich jednocześnie szacunku i mi- 
łości do ezłowieka, entuzjazmu pra 
cy. 


NIEZAWODNY PRZYJACIEL 
I DORADCA 


Przed wystawami książek radzie 


przyjaciel i doradca 


kich, zorganizowanymi z okazji Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, tłumnie gromadzi się 
młodzież i robotnicy, technicy, stu- 
denci, 

Książka radziecką to niezawodny 
przyjaciel i doradca we wszystkich 
wątpliwościach, ogromna pomoc w 
pracy zawodowej i nauce. 


Książka radziecką zaspokaja naj- 
bardziej różnoredne  zainteresowa- 
nia, uzbraja do walki z pozostałoś- 
ciami ideologii burżuazyjnej, uczy 
budować i tworzyć, uczy jak gorą- 
co, prawdziwie po proletariacku ko 
chać ojczyznę, jak walczyć o naj- 
szczytniejsze cele ludzkości, © po- 
kój i socjalizm. 


W obozie pięściarski 


przy ul. Pogonowskiego panuje dobry nastrój 


j ni na obóz pięściar- 
Wczeraj ski zorganizowa- 
ny w Łodzi przez PZB, przybyli już 
prawie wszyscy wyznączeni zawo- 
dnicy, z wyjątkiem  Antkiewicza, 
który prawdopodobnie nie przyje- 
dzie na obóz, gdyż ma się poddać o- 
peracji. 

Ze znanych pięściarzy do meczu 
z Czechosłowacją przygotowują się 
już pod okiem Sztama: Woźniak, 
Kasperczak, Bazarnik, Matioch, Ku- 
dłacik, Sadowski, Chychła, Kraw- 
czyk, Kolczyński, Nowara, Paliński, 
Grzelak, Szymura, Drapała i Ja- 
skóła, 

Pierwszą wizytę złożyliśmy na- 
szym pięściarzom wczoraj przed po- 
łudniem. 

Życie na obozie płynie ściśle we- 
dług wskazówek zegarka. Od godzi- 
ny 7 do 8 gimnastyka, od 9.45 do 10 
„prasówka“, od 10 do 11 .pogadan- 
ka kulturalno - oświatowa, po po- 
łudniu zaś zaprawa techniczna, ćwi 
czenia na przyrządach i sparingi. 
I tak schodzi czas chłopcom do wie- 
czora. 

W oczekiwaniu na pogadankę kul 
turalno - oświatową odwiedzamy 
kilka pokoi Chłopcy wszędzie od- 
poczywają. Jedni czytają gazety, in- 
ni książki, Kilku jednak z nich za- 
stajemy przy załatwianiu korespon- 
dencji. Listy zaczynają się przeważ- 
nie od Słów... 

„Kochani! Jestem zdrów, czuję się 
doóbrze...* 

— Czy istotnie czujecie się dobrze? 
pytąmy. z 

odpowiedzi wyręcza ich 
Sztam. 
SZTAM | 
JEST ZADOWOLONY 

— Warunki treningowe mamy! bar 
dzo dobre — mówi. Lepszych ni- 
gdzie byśmy nie znaleźli, Tylko do 
meczu mamy bardzo mało czasu, 
więc o ostrym treningu nie może 
być mowy... 


— Kto wejdzie do reprezentacji to 
na razie trudno przewidzieć, W nie- 
złej formie są już według mnie: 
Wożniak, Bazarnik, Chychła i No- 
wara. Start Chychły stoi jednak 
pod znakiem zapytania, bo nie wia- 


domo, czy niedawno odniesiona kon 
tuzja pozwoli mu w niedzielę sta- 
nąć w ringu. Dziś jeszcze ręka Chy- 
chły zostanie prześwietlona, O udzia 
le więc jego w reprezentacji zadecy 
duje zdjęcie. 


NIE ZANIEDBANO 
PRACY 
KULTURALNO - OŚWIATOWEJ 


Na razie przerywamy rozmowę i 
udajemy się do sali gimnastycznej, 
w której wokół młodego zetempow- 
ca kol. Nasielskiego zgromadzili się 
wszyscy nasi pięściarze. Chłopcy z 
uwagą przysłuchują się prelegento- 
wi. Mówi on o II Światowym Kon- 
gresie Obrońców Pokoju, który nie 
dawno obradował w Warszawie, mó 
wi o wielkim znaczeniu walki o po- 
kój. 


ZAPRAWA TECHNICZNA 


Po wykładzie rozpoczęła się za- 
prawa, techniczna, W dużej czystej 
sali chłopcy: "walczyli =z- „cieniem”, 
próbowali wyprowadzania lewych i 
prawych sierpów w natarciu i w od 
skokach i wreszcie dobrze „wypom- 
powani* (przekładając na język zwy 
kły: zmęczeni) udali się do swych 


pokoi, aby odpocząć przed obia- 
dem. 
Na pożegnanie zamieniamy je- 


szcze kilka słów ze Sztamem. 
— Mecz z Czechosłowacją będzie 
ciężki — mówi, — Goście nasi poko- 


Koszykarki FSGT w Łodzi 


rozegrają jeden mecz z reprezentacją CRZZ, 
drugi — z reprezentacją Włókniarza 


W nadchodzący piątek ji niedzielę 
odbędzie się w Łodzi międzynarodo- 
wy mecz koszykówki kobiecej 2 
udziałem drużyny FSGT z Francji. 
Jest to bardzo dobry zespół, który 
ostatnio odniósł sukces w Czechosło- 
wacji. 

Przeciwniczkami miłych gości fran 
cuskich będzie w piatek reprezenta- 
cja CRZZ, w skład której wejdą: Wo: 
iewódzka, * Rogowska, Parszniak, 


Dziak — ze Spójni stołecznej, Mo- 
czarska ; Edelman Alicja — ze Spójni 
gdańskiej, Hojecówna — ze Spójni 
grudziądzkiej, Kamecka ł Jaźnicka— z 
Kolejarzą stołecznego. Zakrzewska z 
miejscowej Unii oraz Paprotówna z 
ŁKS Włókniarza. 


W niedziele FSGT będzie miał za 
przeciwnika zespół repr. Zrzeszenia 
Włókniarzy. 


Przed JCZOMBECMA 


sportów zimowych w Z.S ERES 


MOSKWA. W Związku 'Radziec- 
kim trwają przygotowania. do sezonu 
zimowego. Zatwierdzony ostatnio 
kalendarz zawodów narciarskich i 
tyżwiarskich obejmuje szereg imprez 
masowych j wyczynowych we wszyst 
kich ośrodkach sportów zimowych 
ZSRR. 


W dniach 7—21 stycznia odbeda się 


noworoczne: 


portieje 
portmonetki 
torebki damskie 
drobna galanterie 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 


przygotowała szereg ciekawych artykułów, 
nadających się na upominki świąteczne i 


ciepłe obuwie domowe itp. | 
t 
ji 


skiego. 


| 


Ekspozytury í składy 


CENTRALA ZBYTU WĘGLA 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
KATOWICE, ul Kościuszki 30, tel. 36941-47 


sprzedaje poprzez swoje Oddziały Terenowe 


WĘGIEL KAMIENNY 
WĘGIEL BRUNATNY 


Maszynistkę, 


ZGUBIONO 


w całym kraju: sko Pańczyk 


ZGUBIONO 


pieczalni n 


s) 


z Ubezpieczalni na nazwi| pieczalni 


Janczak Wanda. 


Pracownicy soszukiwani 


wartownika i gońca zatrudni natych 


miast RSW „Prasa”, Piotrkowska 68. Zgłaszać się 
Referat Personalny. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


108 


książeczkęj ZUBIONO legit. Ubez- 
na nazwisko 


Maria. 18176 


18175] Szmydt Anna, 


legit. Ubez- SKRADZIONO metrykę 
a mazwiskojurodzenia, zaświadczenie 
18178|wyd. przez Komisję Le- 


wszechzwiązkowe, korespondencyjne 
zawody narciarskie, w których weź- 
mie udział imponująca liczba ponad 
1 milion zawodników i zawodniczek. 
w początkach stycznia rozegrane be- 
dą również zawody narciarskie zudzia 
łem czołowych zawodników. Biegi 
płaskie odbędą się w Leningradzie a 
slałom i skoki w Bakuriani (Gruzja|. 
Narciarskie mistrzostwa ZSRR od- 
będą się w marcu w trzech miejsco 
wościach: bieqi płaskie w Zlatouste, 
glalom i kombinacja alpejska w Ałma 
Ata a skoki otwarte w Kirowie. 
Tradycyjne zawody narciarskie z 
okazji „święta północy” odbędą się, 
jak corocznie, w Murmańsku w po: 
czątkach kwietnia, Weźmie w nich 
udział około 400 tys. zawodników. 
Ponadto w całym kraju rozegrane 
zostaną liczne zawody z udziałem 
narciarzy wiejskich, mistrzostwa po- 
szczególnych republik związkowych 
oraz zawody drużynowe juniorów. 
Bogato zapowiada Się również se- 
zon łyżwiarski, m. in. w początkach 
stycznia w Leningradzie, Tule i Ałma 


F. SZTAM 
trener naszych pięściarzy 


nali przecież niedawno Węgrów. 
Przypuszczam jednak, że nasi chłop 
cy nie zrobią nam zawodu. 


JEST CZAS 
I NA ROZRYWKĘ 

Wczoraj wieczorem pięściarze na- 
si byli obecni na „Wieczorze Pieśni 
i Tańca“ w „Ognisku“, a dziś lub ju 
tro wybiorą się do teatru „Lutnia“ 
na przedstawienie „Swobodny 
Wiatr”, 

Skład naszej reprezentacji ustalo- 
ny zostanie nie wcześniej jak w 
czwartek lub piątek. 


Tabela ligi koszykowej 


żeńskiej 
AZS Warszawa 5 4:1 185:123 
Gwardia Kraków 5 41 151:125 
Spójnia Warszawa 5 3:2 153: 97 
Kolejarz Warszawa 5 8:2 109:135 
Spójnia Gdańsk 5 1:4 118:199 
ŁKS Włókniarz 5 0:5 97:194 


Tabela rozyryweś 
0 wejście do ligi zapashiczej 


ŁK5 Włókniarz 4 6 23: 9 
Spójnia Warszawa 4.6 21:11 
Unia Swarzędz 4 5 18:14 
LZS lmiefin 45 22:10 
Włókniarz Boqunów 4 4 16:16 
Stał Bydqoszcz 4 4 11:21 
Spójnia Gdańsk 4 1 11:21 
Kolejarz Kraków 20.0) 17225 
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